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Na targ wisku świata w Lugano 
Niemcy starają się o przyspieszenie ewakuacji .Nadrenji 

RADA LIGI NA W IOSEK Ml ISTRA ZALESKIEGO ZAJĘŁA 
SIĘ ZATARGIEM w AMERYCE 'POŁUDNIOWEJ 

LUGA::o, 11.12. Rozmowy polityczne 
prowadzone przez Stresemanna i Brianda z 
Chamberlainem i Grandim oraz wiadomości 
nadeszłe z Paryża o konferencji Poincarego 
z ambasadorem niemieckim von Hoeschcn, 
utrwaliły w kołach politycznyclt przekona­
nie, iż sprawa odszkodowań niemieckich i 
opróżnienie Nadrenji załatwione zostało w 
sposób niepomyślny dla Niemców. 

Podkreślano w dyskusji obowiązek Rady 
zajęcia się tą sprawą dla zapobieżenia woj· 
ny, która jest nieunikniona. 

Z drugiej strony chodzi o uniknięcie po­
zorów wtrącania się do spraw amerykań­
skich ze względu na sz:;zególną drażliwość 
państw południowo - amerykańskich. 

Początkowo więc Rada Ligi nie powzięła 
żadnej decyz!i o energicznem wystąpieniu w 
sprawie utrzymania pokoju. 

Ani jedno z państw członków Ligi nie 
skorzystało z przysługującego prawa i nie 
wystąpiło z inicjatywą interwencji. 

Dopiero na skutek akcji min. Zaleskiego 
uchwalono wysłać do obu państw telegramy 
w sprawie zaprzestania akcji. 

Zdecydowano również odbyć po południu 
tajne posiedzenie celem rozpatrzenia tekstu 
telegramu opracowanego przez sekretarza 
generalnego Ligi. 

Proces o za111ach na 
Lizarewa 

Dnia 17 grudnia rozpocznie się w Warsza­
wie proces p. Jerzego Wojciechowskiego, 
sprawcy zamachu na b. radcę handlowego po 
selstwa sowieckiego - Lizarewa. 

W związku z tem zapowiedziało swój przy 
jazd do Warszawy kilku korespondentów spe 
cjalnych większych pism sowieckich. 

Nominacja posła polskiego 
w Belgradzie 

Jak słychać na stanowis!<o posła polskie· 
go w Bei.~rndzie ma być powJhn;r doty1;h.·z;: 
sowy dy1 E:ktor departamentu konsularnego p 
Babiński. 

Dotychczas w Belgradzie urzędował w 
charakterze charge d'affaires p. Kw.apiszew­
shi. Jeżeli się zważy, że politycy niemieccy 

przypisywali duże znaczenie rozmowie Stre­
semanna z Chamberlainem w sprawie od­
szkodowań, to trzeba wyraźnie twierdzić, 
że Chamberlain, jako też przedstawiciel 
Włoch - Grandi, nie dali żadnych pozytyw 
nych wyników, któreby mogły świadczyć o 
pomyślnym zakończeniu tych kwestyj. Fa SZ 

p d 
. A 

yre tor banku łódzkiego 
PARYŻ, 11.12. 11Matin" donosi z Luga­

no, że ministrowie spraw zagranicznych An­
glii i Francji nigdy nie byli bardziej jeda0>­
rnyślni od czasów wojny, jak dzisiaj w Lug 01-

no. 

ran m azw·skiem dokonał szeregu oszustw 

Gdyby Niemcy nie zażądały ewakuacji 
Nadrenji, jako swego prawa, to oby4waj mi· 
nistrowie uznaliby za rzecz mądrą politycz· 
nie spełni~ życzenia Niemiec w razie, gdy bę­
dzie znaleziona formuła uregulowania całej 
sprawy spornej pomiędzy sprzymierzonemi i 
Niemcami. 

ŁA JUl SIECI W · CELU SCHWYTANIA 
NIEBIES IEGO PTAKA 

LUGANO, 11.12. W czasie godzinnego, 
tajnego posiedzenia Rady Ligi zastanawiano 
się nad sytuacją w Ameryce południowej. 

Od dłuższego czasu po Pomorzu i Poznari 
skiem jeździ jakiś osobnik, podający się za. 
Stanisława Cederbauma, krewnego dyrektora 
.danku Handlowego w Łodzi - p. linauKego 
i w :;posób niebywale wyrafinowany naciąga 
rćżnc firmy na pożyczki i kredyty. 

Towarzyszy mu przytem jaka-i bardzo 

przystojna kobieta, którą oszust przedstawia 
za swa żonę 

Ostatnio para oszustów zatrzymała się 
przez czas dłuższy w jednym z największych 

I 
~oteli w Byd.!!oszczy. 

Liczna służba oraz bankiety z różnych o-

/ 
kazyj wsławiły w tern mieście rzekomego kre 
wnego dyrektora banku. 

Wstrząsająca ragedja r 
Matka · zastrzeliła niemowlę, a po~em popełniła samobójstwo 

Przyczyny potwornega morderstwa i samobójstwa są· okryte mgłą tajemnicy 
Przy ulicy Sienkiewicza 62 w poprzecznej 

oficynie na I-szem piętrze, mieszka urzędnik 
Starostwa Grodzkiego p. Witold Łuczakow­
ski z 25-letnią żoną Wiktorią i 9-miesięczną 
córką Danusią. Byli półtora roku po ślubie, 
przyjechali ze Lwowa, gdzie przedtem stale 
mieszkali. Małżonkowie żyli ze sobą bardzo 
dobrze. 

Wczoraj o godzinie 9-ej wieczorem, gdy 
p. Łuczakowskiego w domu nie było, sąsie· 
dzi usłyszeli dwa kolejne po sobie strzały 
rewolwerowe. 

Natychmiast zawiadomiono 8 komisarjat 
policji i po upływie kilku chwil przybył kie· 
rownik 8 komisarjatu podkomisarz Więc­
,owsk1 z kilku posterunkowymi. 

Po wyłamaniu drzwi, policja ujrzała leżą­
cą w kałuży krwi na podłodze Wiktorję .Łu­
czakowską i córeczkę Danusię. 

Dziecko miało przestrzeloną główkę 11a 

wylot, przyczem jak stwierdził lekarz, r~wol 
wer był dostawiony do skroni dziecka. 

Smierć Danusi nastąpiła natyctrtiast. 
Łuczakowska jeszcze żyła, mim~ ciężkiej 

rany postrzałowej w prawą skroń. Jak twier· 
dzi lekarz rana iest śmiertelna, przyczem 
oko wypłynęło. · 

W agonjr ŁucLakowska odwieziona zo­
i,,tała do szpitala ~:w. Józefa 1 1.11e wyklu­
czonem iest, że w chwiJi obecnej już nie ży­
je. 
? Przy trupie dziecka wystawiono posteru­
.nek policyjny do przybycia władz sądowo­
sledczvch. 

O godzinie 10-ej wieczór przybył do mie 
szkania Łuczakowski. 

Rozpacz nieszczęśliwego męża i ojca nie 
ma granic. 

Denatka nie zostawiła żadnej kartki, wy­
jaśniającej przyczynę potwornego czynu. 

Na miejsce zbrodni przybyły władze po· 
licyjne w osobach: Komendanta Wojewódz· 
kiego P. P. podinspektora Niedzielskiego i 
kierownika 8-go Komisarjatu - podkomisa­
rza Więckowskiego. 

I Przed domem gromadzą się tłumy - ko­
mentując głośno straszną zbrodnię. 

ŻYC E kRÓLA w NIEBEZPIECZEŃSTWIE 
Książe Walji przybył do łoża ojca 

LONDYN, 11.12. Urzędowy radjogram 
stwierdza. iż w stanie zdrowia króla nastąpił 
nieoczekiwany zwrot na gorsze. Stan obec­
ny każe się spodziewać najgorszego wyniku. 

Chorob': króla określono jako zapalenie 
płuc połączone z zakażeniem. Rozwój cho­
roby udało się narazie powstrzymać, głów­
nym jednak przedmiotem obaw lekarzy jest 
serce. 

Zdaniem lekarzy należy się liczyć z tern, 

że zanim płuca będą ostatecznie wyleczone, 
ustanie serce. 

LONDYN, 11.12. Ks. Walji przybył dziś 
wieczorem do Londynu w czasie wprost re· 
kordowym, bo o 16 godzin wcześniej niż to 
przewidywały rozkłady kolejowe. Zawdzię­
czać to należy władzom włoskim, szwajcar· 
skim i francuskim. Podróż z Afryki do An­
glji trwała 9 i pół dnia zamiast 15. 

KRWAW.E ROZRUCHY w PER Jl 
z. powodu wprowadzenia ubiorów europejskich 

TEHERAN, 11.12. Donoszą, iż nowy de­
kret o obowiązkowem noszeniu ubiorów eu­
ropejskich wywołał tutaj rozruchy wśród lu­
dności arabskiej w powiecie Hunhistan. 
Rząd Centralny wysłał silne oddziały woisk. 

celem uśmierzenia buntujących się szcze­
pów. W czasie starć wojska rządowe stra­
ciły 300 ludzi. Natychmia~t wysłana pomoc 
z Teheranu nie odniosła pożądanego skutku. 

Cederbaum wraz ze swą przyj aci6łk11 
przez kilka dni jedli i pili na kredyt w hotelu 
zaciągając również pożyczki na zabawę. In­
dagowani przez właściciela hotelu o zwrot 
pożyczonyc.h pieniędzy, oraz pokry,1:ie ra­
chunków, oświadczyli, że dnia następnego, na 
adres hotelu nadejdzie większa kwota pienię­
dzy, którą całkowicie pokryją długi 

Upłynął dzień, dwa, pieniądze jednak nie 
nadcnodziły i wówczas zniecierpliwiony wła­
ściciel hotelu wystosował obszerny list do 
Banku Handlowego w Łodzi, celem przysła­
nia należnej mu od Cederbauma kwoty 

Para oszustów zwąchawszy pismo nosem, 
ulotniła się z hotelu, by w dalszym ciągu u­
prawiać swój niecny proceder po innych mia­
stach. 

W międzyczasie Bank Handlowy w Łodzi 
był formalnie zasypywany listami z Pomorza 
i Poznańskiego z zapytaniem, kiedy naresz· 
cie dyrektor Gnauke ureguluje długi, zacią· 
gnięte krzez swego krewnego. 

Sprawa ta zaniepokoiła władze banku, 
tembardziej, iż nazwisko „Gnauke" nosi ró­
wnież kierownik jednego z oddziałów Banku 
Handlowego w Łodzi. 

Indagowany w tej sprawie kierownik wy­
działu korespondencyjnego p. Gnauke, czło 
wiek nad wyraz uczciwy, który jest absol­
wentem Wyższej szkoły Nauk Politycznych i 
Ekonomicznych, porucznik rezerwy, oświad­
czył, że absolutnie nie zna żadnego Stanisła· 

I wa Cederbauma, który w oszukańczy S:!Josób 
nabiera firmy w Po?!nańskiem i na Pomorzu, 
oraz że ma się tu do czynienia z wyrafinowa­
nym oszustem. 

Wobec powyższego dyrekcja Banku Han· 
dlowego w Łodzi wystosowała do wszystkich 
poszkodowanych firm i hoteli odpowie~nie pi 
smo, w którem wyjaśnia, że nienia w ich in· 
stytucji dyrektora o podobnem nazwisku, ·jest 
natomiast kierownik wydziału p. Gnauke, któ 
ry absolutnie nic wspólnego z Cederbaumeµi 
niema i że jest to afera, której ofiarą padł 
człowiek nawskroś uczciwy i solidny. 

Jednocześnie p. Gnauke w dniu wczoraj· 
szym powiadomił o powyższej aferze urząd 
śledczy w Bydgosz<:zy, który jak się dowiadu 
jemy był już uprzednio powiadomiony o afe­
rze przez poszkodowane firmy, 

śledztwo w tej niesłychanej sprawie w 
toku. 

Za zbiegie111 rozesłano listy gończe. 
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O BRZYMI PROCES 
o dobra b. komory cieszyńskie/ 

potrwa. przypuszczalnie jeszcze rok 
Korespondent . ,Hasła" donosi . z War­

szawy: 
Jak wiadomo w swoim czasie w sądzie 

Apelacyjnym w Katowicach odbył się sensa­
cyjny proces z oskarżenia b. arcyksięcia Fry­
deryka Habsburga przeciwko Państwu Pol­
iikiemu w sprawie dóbr b. komory Cieszyń-
5kie1. 

Obecnie jest już przygotowany wyrok w 
lej spraVv1e. , 

Przyznaje on Habsburgom tylko dobra 
prywatne, osobiście nabyte przez Fryderyka 
Hdcshrga. 

Wynosi to 1 procent spornego objektu. 
l'ozostała olbrzymia częsć przechodzi w 

pos1ad.:.tnie Państwa Polskiego, wobec czego 
Pa1istwo otrzyma obszar wartośCl około SO 
mi1J. iłotych, obejmujący 30 tysięcy hekta­
rów, w czem 16 tysięcy hektarów lasu. 

t\..ikży się spodziewać. że obie strony od­
wołają się do Sądu Najwyższego, wobec cze­
~o d0p:.ero z końcem przyszłego roku sprawa 
zostame ostatecznie zakonczona. 

ja~ w1~lk1 jest ta, orOCi'.S świadczy o lem 
c;uma dotychczasowych kosztów sądow)ch, 
kt~•re wynoszą okoio 700 ~y~ złotych. 

WRZENIE NA PÓŁWYSPIE ARABSKIM 
Bunt przeciwko królowi Hedżasu 

JEROZOLIMA, 11.12. United Press do­
wiaduje się z miarodajnego źródła, że w He­
dżasie wybuchło powstanie przeciwko kró­
lowi Ibn Saudowi, który koncentruje swe 
wojska w pobliżu Taif. Powstanie to roz­
szerza się na całą Arabję, obejmując najlicz­
niejsze szczepy. 

Również w Transjordanji wybuchły ni~­
pokoje, wskutek czego oddziały aut pancer­
nych wojsk angielskich stoją w pogotowiu. 

Powstani1:: to łączą z powstaniem w Afga 
nistanie i przypuszczają, że ruch ten może 

I się przenieść poza granice Arabii i Afgani­
stanu i ogarnąć kraje muzułmańskie. 

• 
OLBRZYMI ZATARG PRZEMYSLE 

pozbawił pracy 375 tys. robotników niemieckich 
BERLIN, 11.12. (Tel. wł.). Ledwo zakoń­

czyła się walka w przemyśle żelaznym za­
chodnich Niemiec, a znów grozi olbrzymi 
konflikt w niemieckim przemyśle włókienni­
czym. We wszystkich nieomal okręgach, w 
których skoncentrowany jest przemysł włó­
kienniczy Niemiec, wielcy przemysłowcy wy 

powiedzieli robotnikom obowiązujące do­
tychczas taryfy płac. 375,000 robotników 
włókienniczych wobec tego pozbawionych 
zostało kontraktów taryfowych, a wydalenie 
ich z pracy może być dokonane już w najoliż 
szym czasie. 

SOWIETY PRAGNĄ PO OJU ••• 
aby się lepiej przygotować do wojny 

MOSKWA, 11.12. Centralny komitet wy­
konawczy przyjął jednomyślnie, po wysłucha 
niu sprawozdania Litwinowa, rezolucję, w 
której aprobuje całkowicie politykę rządu so 
wieckfogo, idącą w kierunku osiągnięcia i 
utrwalenia stosunków pokojowych Z. S. S. R. 
z:e wszystkiemi krajami świata . 

Stwierdzając, że konsekwentna polityka 
pokojowa rządu sowieckiego oraz jego syste-

„ I*'** 

Wyjazd p. Prezydenta 
· do Krakowa 

matyczne wysiłki w sprawie rozbrojenia po­
wszechnego lub nawet częściowego, ale istot 
nego, napotykają na opór ze strony najpowa-
żniejszych mocarstw kapitalistycznych. Se­

sja centralnego komitetu wykonawczego wzy 
wa rząd sowiecki do prowadzenia w dalszym 
ciągu niewzruszenie polityki pokoju i rozbro­
i enia, oraz do jednoczesnego uważnego śle­
dzenia wszystkich prób naruszenia pokoju i 
wciągnięcia ludzkości w nowe krwawe roz­
prawy drogą prowadzenia czynnej walki, w 
celu ujawnienia tych prób i utrwalenia poko­
jowego współżycia wszystkich narodów. 

(PAT) 

Dzi' wiellra premjera ! 
Sensacyjny przebój Sezonu! 

p. t . 

(W szpon eh czer o·oskórych) 
Niebywały dramat Cowboysko - Indyjski 

z udziałem króla cowbojów 

Freda C_ohlera 
ipnepiętnei Bełt on son 

NADPROQRl\M: 

Komedja amerykańska! 

] 

Korespondent „Hasła" donosi z War­
szawy: 

Wczoraj o godz. 3 po poł. Pan Prezydent 
Mościcki wraz z małżonką i synem Micha­
łem Mościckim, wyjechał pociągiem pośpiesz 
nym do Krakowa. 

Bierzmy przykład ze Stanów Ziednoczonvcb 

Na dworcu żegnali P. Prezydenta: p. Pre­
mjer Bartel, p. minister Kiihn oraz dom cy­
wilny i wojskowy. 

Podróż P. Prezydenta ma charakter ści­
śle prywatny. 

Nowy naczelnik 
VJydz. Polityczno-Społecznego 

Korespondent "Hasła" donosi z War­
szawy: 

P. Rutkowski, dotychczasowy p. o. na­
czelnika wydziału polityczno - społecznego 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, mia­
:iowany został naczelnikiem tego wydziału. 

Nowy wiceprezes 
prokuratorJi generalnej 

Korespondent „Hasła" donosi z War­
. zawy : 

Monitor Polski ogłasza nominację Jana 
Suk1enn~ckiego na viceprezesa prokuratorji 
generalnej. 

Wolny przy óz pszenicy 
Korespondent „Hasła" , donosi z War­

szawy: 
Dziennik Ustaw ogłasza rozporządzenie 

uchylające zakaz przywozu pszenicy. 

Minister rumuński 
przybędzie do Warszawy w styczniu 

Korespondent „Hasła" donosi z W ar­
sza wy· 

Przyjazd ru!lluńskiego ministra Spraw 
Zagranicznych - Mironescu do Warszawy, 
który miał nastąpić w tych dniach, przesu­
nięty został na s~yczeń 1929 r. 

in~ n 
ponieważ auto jest ważnym czynnikiem ·gospodarczym 

w rozwoju państwa 
Wydział drogowy Międzynarodowej Izby 

Handlowej na zebraniu odbytem w Sztokhol­
mie powziął następującą rezolucję: 

„Stwierdzając, że lokomocja samochodo­
wa, która doniedawna uważana była za zby­
tek, stała się zasadniczym czynnikiem w roz­
woju kraju, zalecamy: 

nakladanie specjalnych podatków na wo­
zy motorowe lub 11a materjały pędne i roz­
dzielanie ich pod kontrolą paristwową z u­
względnieniem wydatków na drogi bite; 

rozwijanie sieci dróg bitych; 
nakładanie umiarkowanych podatków na 

samochody; 

zagwarantowanie państwu prawa wykupu 
dróg i przyjęcia ich pod swą konlrolę; 

budowanie ulic w ten sposób, by pojazdy 
miały swobodę ruchu; 

budowanie odpowiedniej ilości garażów 
przez władze miejskie; 

przedsięwzięcie środków zapobiegaw-
czych w kierunku większego bezpieczeństwa 
na ulicach i drogach; 

kształcenie odpowiedniej ilości dobrych 
kierowców: . 

pouczanie publiczności, głównie dzieci, o 
tem, jak należy przechodzić przez ulic~". 

James D. Mooney, prezes Biura Ekspor to 
wego General Motors, stwierdził niedawno, ,_ 

• SLEDZTWO W SPRAWIE STRZAŁÓW 
w parku be we ersKJm 

wykazało, że ossowski złe żył fałszywe 
zeznania 

W toczącem się śledztwie w sprawie 
strzałów w parku belwederskim nastąpił 
wczoraj zasadniczy zwrot. 

Jak wiadomo, oskarżony Kossowski po­
woływał siE;; na swoje alibi, twierdząc, że w 
chwili, kiedy paały strzały, znajdował się w 
okolicy Dworca Głównego. 

Oskarżony twierdził przytem, że alibi je­
go może potwierdzić putkownik Wieniawa­
'1łui?oszowski. 

Przesłuchany wczoraj pułkownik Wie­
niawa - Długoszowski zeznał, że twierdzenie 
Ko:·· v.'skiego jest nieprawdziwe, wobec cze­
go „ „zelkie dotychczasowe dowody winy 
przypuszczalnego zabójcy żandarma Koryz­
my nabrały jaskrawego wyrazu. 

Aresztowano w związku z tą sprawą je­
szcze kilka osób, lecz zarówno nazwiska jak 
i przyczyny aresztowania ich, nie mo,!!ą bvć 
jeszcze ujawniane. 

że cały świat zdaje sobie coraz bardzie/ spra• 
wę z ekonomicznych korzyści transporlu sa­
mochodowego. 

Rzqdy niektórych państw, infe'resując się 
rozwojem automobilizmu, prowadzq bardzo 
skrupulatne badania w tej dziedzinie. np. ja­
kie przyczyny nie pozwalają na wprowadze­
nie większej liczby samochodów. 

Sprawa cel protekcyjnych również jest 
przedmiotem bardzo szczegółowych badań. 
Oczywiście, ochrona przemysłu krajowego 
jest rzeczą słuszną, lecz polityka celna musi 
być prowadzona tak, ażeby cła na samochody 
nie hamowały rozwoju automobilizmu. 

Posiadanie samochodu w Stanach Zjedno­
czonych oraz w niektórych krajach europej­
skich nie jest związane ze specjalnemi cięża· 
rami. 

ifaogół jednak państwa europejskie na­
kładają na właścicieli samochodów podatek 
od sprzedaży i obrotu, co w rzeczywistości 
jest karą pieniężną, nałożoną na każdego na­
bywc~ samochodu. 

Stany Zjednoczone czyniq wszystko, aże­
by ułatwić nabycie i posiadanie samochodu 
każdemu obywatelowi, bez względu na jego 
stanowisko socjalne, albowiem zdają sobie 
dokładnie sprawę z tego, że samochód jest 
niezmiernie ważnym czynnikiem w gospodar 
czym rozwoju kraju 

Zalecenia Międzynarodowej Izby Handlo 
wej, a szczególnie położenie nacisku na to, by 
podatki nie stały się zaporą na drodze ekono­
micznej użyteczności samochodów, są wyra· 
źnym wskaźnikiem, iż opinja publiczna uwa­
ża samochód za ważny czynnik post~pu. 
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'/JJ ognisku remolucgj i zamachóm sianu 
Wojenn sy Bł AmerYce Południo i!j 

Jak już doniosło "Hasło" w Ameryce po· 
łudniowej nowa wojna wisi na włosku , miano 
wicie pomiędzy sąsiadujęcemi republikami 
Boliwją i Paragwajem. 

Telegramy donoszą o postępach napręże­
nia pomiędzy oboma państwami, a zaczęło się 
to od zdarzenia, żywo przypominającego usa 
dowienie się wróbla w gnieździe jaskółczem. 

Mianowicie paragwajski major Franco ó· 
trzymał rozkaz obsadzenia pogranicznego pa 
ragwajskiego fortu w celu zapobieżenia prze 
mytnictwu i napadom z Boliwji, ale zastał 
go w rękach żołnierzy boliwijskich. 

Niech żyje wojna r 
wołają mieszkanki Bollwji 

LA PAZ (Boliwja), 11.12. W związku 
zatargu z Paragwajem panuje w całym 
kraju ogromne podniecenie. 

Szczególnie w La Paz, stolicy Boliwji, 
panuje nastrój wojowniczy. Przeszło 40,000 
osób urządziło tu wielki pochód, na którego 
czele kroczyło 5 tysięcy kobiet z żoną pre· 
zydenta w pierwszych szeregach. , 

$piewano pieśni patrjotyczne i manif esto­
wano na rzecz wojny z Paragwajem. Równo· 
cześnie krążyły nad miastem samoloty _woj· 
skowe. 

Prezydent Boliwji Fernando Siles, oświad 
czył w publicznem przemówieniu, że rząd 
zajmie w zatargu takie staowisko, jakiego 
wymaga godność narodowa, oraz interes 
państwa. 
dzie tylko połowę obszaru Francji. ale Boli­
wja tyle co dwie Francje 

Szcz~k - broni w Boliwji i Paragwaju 
Natomiast jednak ludność Boliwji, to za· południowo · amerykańskiemi, zwłaszcza je­

ledwo trochę więcej niż ludność Warszawy, a żeli chodzi o Boliwję, która miała zatargi gra 
Paragwaj nieco ponad połowę tego. niczne ze wszystkimi sąsiadami: z Brazylją, 

Wywiązała się walka, po której wyparto Chili, Peru, Argentyną, a już w Paragwaju 
Boliwijczyków, zabijając im 22 żołnierzy, kwestja granicy z Boliwją jest najpoważniej 
podczas gdy wojska Paragwaju miały rzeko· szem zagadnieniem polityki zewnętrznej. 
mo tylko pięciu rannych Ten stan rzeczy pochodzi z czterech przy 

Od tego do wojny blisko, a wojny, zdawa czyn. A więc z położenia Boliwji w pośrodku 
łoby się poważnej, bo Paragwaj ma wpraw· lądu i innych państw, z nieokreślonych gra­

Więc byłaby to prawdziwa wróbla wojna, nic w Południowej Ameryce wogóle, z tego, 
o którą- łatwo zawsze - pomiędzy państwami ~ że Boliwja jest krajem górzystym, bogatym 

La Pas - stolica Boliwji. Prezydent Boliwii -- Siles. 

w pokłady mineralne, a więc ściągającym spe 
kulantów i awanturników, ale nieurodzajnym 
i głodnym, a Paragwaj jest płaski i żyzny. 

Nie ostatnią przyczyną jest dzikość sto­
s.unków zwłaszcza w Boliwii. Boć ona wypro­
wadza swe miano od słynnego Bolivara, któ· 
ry chciał pokojowo utworzyć związek państw 
południowo • amerykańskich, to przecież do 
końca ubiegłego wieku żyła w barbarzyńsko· 
absolutycznych warunkach, a w bieżącym 
wieku jest widownią ciągłych rewolucyj i za­
machów stanu. 

Jeśliby więc przyszło do wojny pomiędzy 
nią a paragwaje~, to niższość liczebną Pa­
ragwaju r·ównQważyłaby okoliczność, że Bo­
liwia jest otoczona całym stadem wyliczonych 
„jaskółek", które miały z nią zatargi. pczy­
tem każda dawała jej dotkliwą naukę, a te­
raz miałaby ochotę ją powtórzyć. --

Liga Narodów 
interwenjuje w zatargu mi~dzy 

Boliwją a Paragwajem 
LUGANO, 11.12. O godz1 10-ej wieczo· 

rem do Brian da, jako przewodniczącego Ra -
dy, zgłosili się przedstawiciele Chili - Ve­
nezueli i Urugwaju z prośbą, aby Rada Ligi 
zwróciła się z interwencją pokojową do Pa­
ragwaju i Boliwji. 

Na dzisiejszem rannem posiedzeniu Rady 
sprawa będzie omawiana i będzie wystosowa 
ny telegram do obu walczących stron. Pozo-

1 

stałe sprawy na porządku dziennym dzisiej • 
szego posiedzenia są sprawami bez znacze· 
nia. {PAT) 

--------------------·-------------------.„„„:„~~„„„.-------------------·--------------------

Teatr. l(amęralny 
. ,, 

Czy Konstanc1a słusznie oostęTJu1e? 
J(omedja w 3-ch aktach S. Matu/hama 

Czy dyr. Gorczyński słusznie postępuje; ;­
wyławiając „Konstancję"? 

Zdaje się, że tak. Komedja S. Mauqhama 
należy do rzędu tyc.h sztuk, które nie błyszczą 
wprawdzie olśmewającemi rakietami dowci­
pu czy paradoksalnoscią niespodzJewanych 
sytuacyj, ale posiadają zato głębsze zaioże­
me i wyraźnie porusza1ą istotne jakieś zaga-
dnienie. · 

W komedji „Czy Konstancja postępuje 
słusznie" dominał stanowi odwieczny pro· 
blem wzajemnego stosunku dwojga małżon· 
ków - problem ich obopólnej wiernosci. 
Kwestja stara jak świat, poruszana już mil~ 
jon razy - niemniej, dzięki swej ważk-osci 
wciąż aktualna, i wciąż nastręczająca autoro­
wi nowe warjacje. 

-Ta ·zasada płciowego. - równouprawnienia 
kobiety, głoszonej przez - KQnstancję, jest -
zdaie się -- ostatnim już aktem walki kobiet 
o emancypację. Prawdopodobnie szczy~em 
marzeń matki Konstancji była możność bra­
nia udziału w wyborach, lub p'llen ·1. D„„·„ .. ,.,_ 
sa w lokalu publicznym - a już jej córka 
pragnie grzeszyi.: narvwni z 11 • ..,.„~. , .. „ . 

Postęp zaiŚte imponujący! 
„Czy Konstancja słusznie postępuje?" -

sztuka, oparta w lwiej części o djalog, jest ko 
medją wymagającą rzetelnej obsady, która­
ł.iy. wydobyła z niej całą subtelność i wszyst· 

_ ki~ jej nuauce. 
Stalo się więc dobrze, że tytułową rolę 

grała L. Barwińska . Doskonała ta artystka za· 
prezentowała się w niej jako aktorka o wyso 
kiej rasie i klasie artystycznej, zdobywając 
przebojem widza, inteligencją swej gry, p1ę· 
knem stonowaniem i dyskretnym umiarem. 

Doskonale wyrazisty i mocny w rysunku 
był John Middleton w interpretacji Meliny. 
Również dobrze z charakterystyczną naiwna· 
ścią i humorem ujęła swoją Mary Kędzier­
ska. 

Reszta szczęśliwego zespołu to: doskonała 
jak zawsze Dąbrowska (Culver), męski Bro­
dniewicz lBernard}, pełna rozmachu Jaku­
bińska (Mavłe), świetny w swym epizodzie 
Fabisiak (Durham), Wiercińska (Barbara) i 
Skorasiński .· (Bentley). 

~ ' '. „ :; 

• i 

Teatr Popularny 

Joine · Firułkes 
(Dalszy ciąg Malki Szwarcenkopf) 

Sztuka w 5 aktach Gabrieli Zapolskzei 
świeżo wystawiona sztuka Gabrjeli Za· 

polskiej, chociaż nie należy do najdoskonal· 
szych jej dzieł, to jednak zasługuje w całe) 
pełni na zajęcie poczesnego miejsca w reper­
tuarze teatralnym ze wzgiędu ·na niezaprze­
czone walory sceniczne i realistyczny pod­
kład. 

Jak „Małka Szwarcenkopf" -- obok mo· 
mentów psychologicznych - zawiera „Jojne 
Firułkes" wiel~ ciekawych rysów obycza jo­
wych, które czymą z niego w1tlowisko ze 
wszechmiar godne oglądania. 

Nic też dziwnego, że sobotnia premjera 
„Jojne Firułkesa", dalszego ciągu „Małki 
Szwarcenkopf" może się poszczycić rekor· 
dową wprost liczbą żądnych ujrzenia Małki­
nego męża w roli rozpaczającego, niepocie­
szonego wdowca. 

Z Jojnego już od pierwszego wejścia na 
scenę wiało martwym chłodem i bezbrzeż­
nym smutkiem, zrodzonym z tęsknoty po nie 
szczęśliwej Make i przeświadczenia, że on 
to sam był powodem jej przedwczesnej 
śmierci . 

Wszystkie fazy przeżyć Firułkesa p. Tar,~ 

takowicz potrafił właściwie odzwierciedlić, 
budząc szczere współczucie ; co jest trudno­
ścią nielada. Doskonałym. był p. Bolkowski 
jako stary Firułkes, zwłaszcza w scenie, kie­
dy chcąc „zarobić" na asekuracji podpab 
sklep, a następnie, sądząc, że to jego własny 
syn wydał go, rzuca straszną klątpę na Joj­
nego t . zw. Chajrem. 

świetny "typ dał również p. Wojciechow­
ski, jako czeladnik piekarski Dawid, którego 
całą treścią życia i pragnień jest uskładanie 
pieniędzy na własną piekarnię„. Cóż więc 
dziwnego, że nie ma nawet drobnej kwoty na 
lekarstwo dla umierającego dziecka ? ! 

Rebe Ajzyk (p. Puchalski) i belfer Awru· 
me (p. Górecki) oraz pp. Grewicz 1 Morano­
wicz wywiązali się z ról, zresztą dość trud­
nych, w sposób nie pozostawiający nic do 
życzenia. 

L~karz John Middleton zdradza swą żo­
nę Konstancję - mimo przywiązania i uczu­
cia, ja.lue do niej żywi. Pewnego razu przez 
zapomn1eme zostawia on papiero„nicę w łóż· 
ku swej kochanki Mary . .Mąż jej, znalazłszy 
„corpus delicti" niewierności swej małżonki 
wpada do Johna, zamierzając zrobić ogromną 
awanturę. Konstancja, w mig opanowawszy 
sytuację, zasła01a swego męża tłumaczeniem, 
że to ona, a me John, zostawiła podczas wi­
zyty wieczornej niebezpieczną papie12śmcę 
w łóżku Mary. Doktór jest postępkiem jej za 
chwycony - niemniej niepewny, jaki obrót 
weźmie teraz cała sprawa. Jednak Konstan· 
cja nie robi mu głupiej sceny zazdrości, ni~ 
bierze rozwodu, ale przy nadarzającej się 
sposobności oddaje mu wet za wet i pewnego 
pięknego poranku, umezależniwszy się przed 
tern finansowo, oficjalnie oświadcza zaskoczo 
nemu małżonkowi, że wyjeżdża na szescio­
tygodniowy urlop - z przyjacielem z czasów 
młodości1 Bernardem. 

Wy iki wyborów do Rady Miejskiej 
w B~dzinie 

Z ról kobiecych na pierwszy plan wybiła 
!>ię p. Wernisówna jako Mozesa, która bru­
talnie zawiedziona w swej miłości do .Jojne­
go udaje się w świat daleki, spodziewaj~c si\-( 
znaleźć w odaleniu od ukochanego, uko1eme. 
Swietną była - jak zresztą zawsze - p. Zie­
lińs~!ł;e: jako Jenta. Dobrze pojęły też swe 
role - choć epizodyczne tylko - pp . Ha­
kowska (Łaja), Openówna (Gusta) i P ilarska 
(Chana). Cień Małki kreowała p. Bronow­
ska. · 

Sztukę wyreżyserował p . . dyr. Pi~arski, _a 
choć miał trudne dość zadame, wywiązał się 
jednak bez zarzutu; tak, ż~ s~tuka P?d ka~ ­
dyn;i względem zrobiła na widzach 1ak na1-
lepS:te wrażenie. 

Ulgi dla prawników 
Korespondent „Hasła" donosi z War-

szawy: . 
Ministerstwo Sprawiedliwości przesłało 

wczoraj na ręce marsmł,ka Sejmu projekt u­
stawy o uchyleniu wymogów uzyskania dok­
tora~u dla wykonywania zawodu adwokac­
kiego na ocszarze sądów apelacyjnych w Kra 
li.ewie, Lwowie i Cieszynie. 

Jest to duża zmiana w dotychczasowych 
stoi;unkach w zawodzie prawniczym. 

W ubiegłą niedzielę w Będzinie odbyły się 
wybąry . do Rady Miej~kiej. Uprawnionych 
'do głosowania było 23,095 osób. 

Na poszczególne listy padła następująca 
ilość głosów: Nr. 1 - Bezp. Blok - 2,195, 
przypuszczalnie 6 mandatów; Nr. 2 - PPS. 
- 2,053 głosy, przypuszczalnie 5 mandatów, 
Nr. 4 ~-Bund -- 299 głosów, bez mandatu; 
Nr. 5 ~żydowsko - Robotniczy Komitet Wy 
boi:czy - 769 głosów, przyp. 2 mandaty; 
Nr. 6 - Poalej • Sjon - 566 głosów, przyp. 
1 mandat; Nr. 7 - Bezp. Zjedn. Gosp. - 419 
głosów, przyp. 1 mandat; Nr. 10 - Polski 
Blok Wyborczy - 1425 głosów, przyp. 4 man 
dai:y; Nr. 11 - KoJ:XJuniści - 1894 2łosv, 

przyp. 5 mandatów; Nr. 12 - Związek Rze­
mieślników żydów - 2136 głosów, przyp. 5 
mandatów; Nr. 13 - Gospod. Roboto. Komi· 
tet - 313 głosów, przyp. bez mandatu; Nr. 
15 - Bezp. Svblokatorów - 150 głosów. 
Nr. 16 -- Hitachdut - 644 głosy, przyp. 1 
mandat; Nr. 17 - Zjednoczenie Kupiectwa 
żydow. - 1801 głosów, przyp. 5 mandatów, 
Nr, 18 - żyd . Zjedn. Rei. Narad. · 292 gło· 
sy, bez mandatu; Nr. 19 - Żydowscy robot­
nicy relig. - 610 głosów, przyp. 1 mandat ; 
Nr. 21 - Żydow. Komitet Bezpart. - 43 gło­
sy; Nr. 22 - Żyd . B1ak Narod . - 494 głosy, 
przyp. 1 mandat 

-Podnie-ść należy jeszcze sceny maskara· 
dy purimbalowej oraz wokalne, układu uta­
lentowanego artysty żydowskiego teatro 
„Ararat" p. Sz. Dżigana. Dekoracje p. No ­
wakowskiego świetne , jak również orygina1 
na muzyka kompozycji D. Bajgelman::i . 

„Jojne Firułkes", jak „Małka Szwarcen 
kopf'" ma zapewnione powodzenie na czas 
dłuższy. 

M_ Wal. 
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środa, 12 grudnia, Aleksandra M. 
Czwartek, 13 grudnia, Łucji P. M. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Sekretarka Pana Prezesa. 
Teatr KaQletalny - Brzydki Ferrante. 
Teatr :Popularny - Jojne Firułkes. 

CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 

Apollo - Młodzież wielkomiejska. 
Casino - Tajny Kurier. 
Capitol - Księżniczka Dunaju. 
Czary - Zemsta Mulata. 
Corso - Mogiła Nieznanego Żołnierza . 
:Uom Ludowy - Mark1ta. 
Era - Przeznaczenie. 
Grand Kino - Niewolnica Demona. 
Luna - Nadkobieta. 
Miejskie Kino Oświatowe - Książę krwi. 
Mimoza - Tułaczka księżny T rubeckiej. 
N.I.ewa - Przeznaczenie. ' 
Odeon - Sfałszowane Miliardy. 
Pałace - Niedola upadłych dziewcząt. 
Resursa - Czarna Venus. 
Record - Ostatni wyś~ig. 
Splendid - Jad miłości. 
Spółdzielnia - Wielkomiejska młodzież . 
Syrena - Czerwony Pirat. 
Słońce - Człowiek bez nóg. 
Wodewil - Sfałszowane Miljardy. 
Victoria - Jim postrach preryj. 
Venus - Nad brzegiem Gangesu. 
Zachęta - Ostatni walc. 

SEKCJA PRAWNA 
przy Tow. Rzem. „Resursa" zawiadamia~ że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 

wtorki i piątki od godz. 7-8.30 wiecz. 

PORADY PRAWNE OLĄ KUPCóW. 
Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze­

mysłowców Polskich - Andrze1a 34 komu­
ttikuJe, że w poniedziałki i piątki od godz. 8 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu Stowa­
rzyszenia porady prawne dla kupców. 

ZAWIADOMIENIE. 
Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" 

zawiadamia cechy łódzkie i powiatowe, że 
posiada na składzie druki umów terminator­
<>kich, które nabywać można w biurze „Re­
sursy" przy ul. Kilińskiego 123. 

Zebranie kotlarzy miedzi 
Zarząd Zgrom. Kotlarzy Miedzi w Łodzi 

wzywa swych członków na Walne Zebranie, 
zwołane w celu przemianowania cechu i wy­
boru nowego zarządu. 

Zebranre odbędzie. się dnia 15 grudnia rb. 
o godz. 8 wiecz. w lok. Rasursy l<zemieś lni­
'iZej. 

Zebranie cechu piekarzy 
13-go grudnia r. b. odbędzie się kwartalne 

zebrame Cechu Piekarzy z następującym po­
rządkiem dziennym: 

1J Zagajenie zebrania przez przedstawi­
ciela władzy nadzorczej, 

2} Przyjęcie majątku b. cechu (starego). 
3) Wybór zarządu, członków wydziału i 

komisji rewizyjnej. 
4) wolne wnioski. 
Zarząd prosi o najliczniejsze przybycie. 
Zebranie odbędzie się w lokalu własnym, 

ul. P.odleśna Nr. 1, o godzinie 6 wieczorem. 

Komunikat cechu 
Wędliniarzy 

Cech Wędliniarzy i Rzeźników m. Lodzi 
niniejszem zawiadamia, że w dniu 16 grudnia 
r. b. o godzinie 9 rano w kościele Najswięt­
szej Panny Marji odbędzie się nabożenstwo 
na intencję rocznicy założenia Cechu. 

Zarząd Cechu w osobach pp.: starszego 
Cechu Hermana Sieberta, podstarszego An­
toniego Szkudlarka i skarbnika Józefa Ogła­
zy, prosi członków i przyjaciół Cechu o przy­
bycie na wspomniane nabożeństwo. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następujące apteki: 
G. Antoniewicz (Pabjanicka 50), K. Chą­

dzyżsk1 (Piotrkowska 164), W. Sokolewicz 
!Przejazd 19), R Remb,elnisk1 (Andrzeja 
Nr 28), J. Zundelewicz (Piotrkowska 25}, 
Kasperkiewicz (Zgierska 54), S. Trawkowska 
(Brzezińska 56). 

Pozatem stale dyżurują następujące ap· 
teki: 

A. Sadowska (Zgierska 57) , H. Dutkiewicz 
tZgierska 97), Z. Gorczycki (Przejazd 59), 
A. Szymański (Przędzalnia.na · 57), A. Busse 
fRz~owska 59). 

„HASŁO" z clnia 12 ~a!:..r=ud::.:n.::ia=...:1~9.:.28::...;.r.:..ok:.:..:u:;. ________________________ N_r._3_42_ 

Ulgi przy nabywaniu świadectw przemyslow.vch 
mogą otrzymaf przedewszystkiem te przedsit:biorstwa, które 

prowadzą sprzedaż towa.·ów krajowych 
Izba Skarbowa w Łodzi otrzymała z Mi­

nisterstwa Skarbu okólnik w sprawie świa­
dectw przemysłowych. 

Na podstawie tego okólnika Izba Skarbo· 
wa w Łodzi została upoważniona we włas­
nym zakresie działania do udzielenia na po­
dania płatników, wnoszne przed dniem 1 ·go 
stycznia 1929 r. następujących ulg przy na· 
bywaniu świadectw~ 

Przedsiębiorstwa, prowadzące sprzedaż 
towarów, posiadających cechy produkcji wy­
tworniejszej mogą być prowadzone na pod· 
stawie świadectwa przemysłowego III kat. 
handlowej, o ile obrót przedsiębiorstwa usta· 

lony na rok 1927 nie przekraczał kwoty 30 
tysięcy złotych, a wartość towarów luksuso­
wych stanowi nie więcej, niż 5 proc . . ogólnej 
wartości towarów, znajdujących się w przed­
siębiorstwie. 

Z powyższej ulgi mogą korzystać jedynie 
przedsiębiorstwa, sprzedające wyłącznie to­
wary, pochodzenia krajowego. 

Księgarnie wraz z uboczną drobną sprze­
dażą materjałów piśmiennych mogą być pro­
wadzone na podstawie jednego świadectwa 
III kat., o ile nie zatrudniają więcej pracow· 
ników, oprócz właściciela lub zastępującego 
go dorosłego członka rodziny, najwyżej 1 do-

FOTOGRAFOWIE W OBRONIE SWEGO FACHU 
pragną otrzymać zezwolenie na wykonywanie zdjęć 

w niedziele i święta 
Jak już donosiło „Hasło", na skutek obo­

wiązującej ustawy o godzinach handlu, fun­
kcjonarjusze policyjni spisują właścicielom 
zakładów fotograficznych w Łodzi protokóły 
za otwieranie tych zakł~dów w niedzielę i w 
dni świąteczne. 

Wszelkie interwencje u władz nie dawały 
pożądanych rezultatów. 

Sprawa ta była tematlłm obrad ponowne­
go posiedzenia włościiceli zakładów fotogra­
ficznych. 

Re;erent :.:wrócił uwagę, że zakłady foto­
graficzne zawsze korzystały z pewnych ptzy­
wilej ów i właściciele ich ' mo~li uprawiać swój 
zawód w dni świąteczne. 

W skazano, że Łódź, będąc miastem ro­
botniczym, wymaga zastosowanie w tym za­
wodzie pewnych względów, fotografia bo-

wiem nie stanowi artykułu luksusowego, a 
robotnik może fotografować się tylko w dni 
wolne od ·pracy, a więc w niedziele i święta. 

Zwrócono pozatem uwagę, że w miastach 
innych województw zakłady fotograficzne, 
korzystają z ulg i przywilejów w kierunku u­
prawiania zawodu fotograficznego w niedzie­
lę i święta. 

Tak się przedstawia sytuacja we wszyst­
kich miastach województwa poznańskiego i 
krakowskiego. 

P'l długiej dyskusji właściciele zakładów 
fotograficznych zdecydowali twrócić się o­
statecznie do władz lokalnych z prośbą o u­
regulowanie tej sprawy i zezwolenie im na 
uprawianie swego zawodu w niedziele i świę­
ta. 
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fNla nadchodzące święta! 
MICiDf\ŁY. RODZYNKI. SUt.Tl\NKf, KORYNTY, ORZECHY, 
FIGI, DAKTYLE (wszystko zbiór 1928 r.) PIERNIKI. SŁODYCZE 

Baka/je 
na wagę w oryginalnych firmowych pudełkach 1/2 i 1 kg. 

Kosze świąteczne 
..L gustownie dekorowane, nie szablonowe, a według 

/
.,, uznania kupującego - polecają 

1019 Piotrkowska 96 Bracia Ignatowicz. 

Reprezentatyjny bal 
urzędników województwa 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji 
organizacyjnej dorocznego balu reprezenta­
cyjnego Województwa Łódzkiego, organizo­
wanego przez Stowan:yszenie Urzędników 
Państwowych. 

Postan9wiono, że bal odbędzie się w dniu 
12 stycznia w salach reprezentacyjnych 
Urzędu Wojewódzkiego. 

Zebrania kontrolne 
rezerwistów 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym winni 
się stawić rezerwiści, którzy dotychczas na 
zebrania się nie stawili 

Zebrania dotyczą roczników: 1887, 1888, 
!890, 1891, 1892, 1893, 1894, 1895, 1896, 1897, 
1898, 1899, 1900, 1901, 1903. 

Dziś winni stawić się mężczyźni, zamiesz­
kali w obrębie komisariatów P. P. 2, 3, 5, 8, 
9, 11, w lokalu P. K. U. przy ul. Nowo-Tar­
gowej 18. 

w 

ł Harcerski Bazar 
6wlazd:towy 

W zbliżającą się sobotę, dnia 15 bm._o go· 
dzinie 7-ej wieczór nastąpi w salach Harcer· 
stwa, przy ul. Ewangelickiej 9, otwarcie Har· 
cerskiego Bazaru Gwiazdkowego. 

Bazar ten zorganizowany jest przez har­
. cerki i harcerzy drużyn łódzkich, którzy 

przygotowali · piękne ozdoby choinkowe, po­
darki itp. 

Należy wierzyć, że dziś, w okresie inten­
sywnego propagowania samowystarczalności 
gBspodarczej, kiedy hasłem )est popieranie 
polskiego handlu, łodzianie chętnie zrezy­
gnują z zagranicznych „Kugli" i ozdobią swe 
choinki wyrobami harcerskiemi - łącząc w 
ten sposób piękne z pożytecznem. 

Zysk z Bazaru przeznaczony jest na ko­
lonie letnie. 

1~,BASLO BAND LD WE16 

Upadłość firmy „B. Milnerowa" 
Basia Milnerowa, wdowa, obarczona 

dziećmi, od pewnego czasu prowadzi przy 
ul. Konstantynowskiej 32 sklep z damską ga­
lanterją. Dotychczas ona uchodziła w sfe­
rach kupieckich za solidną kupcową, zawsze 
punktualnie wywiązującą się ze ~·nrych zobo­
wiązań. 

Ostatnio obrót i interesy Milnerowej ule­
gły znacznemu pogorszeniu w konsekwencji 
czego Milnerowa widŻiała przed sobą jedy­
ne wyjście - ogłoszenie sobie upadłości, nie 
czakając aż jej wierzyciele zwrócą się z po­
dobnym żądaniem do Sądu. 

To też za pośrednictwem swego pełno­
mocnika - adw. Mpszkówskiego zwróciła 

się w dniu 10 grudnia r. b. do Sądu z prośbą 
o ogłoszenie upadłości, oświadczając, że upa­
dłość jej firmy ma wszelkie cechy upadłości 
nieszczeęśliwej. 

Jak wynika ze sporządzoMgo bilansu 
prowizorycznego pasywa Milnerowej ·wyno­
szą 38,702, aktywa zaś 6,971 zł. 

Sąd, przychylając się do prośby Milnero­
wej na posiedzeniu w dniu 11 grudnia r. b. 
ogłosił jej upadłość przyczem datę otwę.rcia 
upadłości oznaczył tymczasowo na dziel\ 25 
października r. b. 

Sędzią Komisarzem został wyznaczony 
Sędzia Handlowy Glugla, a kuratorem apl. 
odw. Eiznerowicz. 

'. 

rosłego najemnego subjekta i o ile łączny 
obrót nie przekraczał w 1927 roku kwoty 30 
tysięcy złotych. . 

Właściciele składów aptecznych również 
mogą korzystać z prowadzenia zakładów na 
podstawie III kat. o ile sprzedają tylko kra­
jowe wyroby i obrót nie przekracza 30 tysię­
cy złotych. 

Równocześnie zezwala się bez składania 
podań przez płatników na niższe zaklasowa­
nie, do niższych kategorii świadectw, nastę­
pujących przedsiębiorstw: 

Właściciele taksówek w zależności od te­
go ile mają wozów mogą płacić III lub IV 
kategorję. ~1 

Zatrudnianie szoferów najemnych nie po­
winno być brane pod uwagę i nie powinno 
przeszkadzać przy udzielaniu ulg. 

Autobusowe przedsiębiorstwa winny na­
bywać świadectwa przemysłowe w tym okrę­
gu władzy przemysłowej, w obrębie którego 
przedsiębiorca stale zamieszkuje, jednakże 
według najwyższej klasy miejscowości po­
między któremi autobus kursuje. 

Sprzedaż papierosów prowadzona ubocz­
nie w księgarniach lub dystrybucjach, wzglę­
dnie w restauracjach, nie wymaga oddzielne­
go świadectwa, o ile odbywa się ona w tym 
samym lokalu; zakłady gastronomiczne mogą 
być prowadzone na podstawie III kat. o ile w 
tych przedsiębiorstwach oprócz piwa żadnych 
innych trunków się nie sprzedaje, ilość pra­
cowników nie przekracza 10, wraz z właści­
cielem i członkami rodziny. 

P. Izydorczyk 
zastępcą p. starosty Szera 

l 

Wobec niewyznaczenia jeszcze przez Mi•. 
nisterstwo Spraw Wewnęttznych zastępcy p. 
starosty grodzkiego na m. Łódź, który to 
urząd dotąd piastował p. Stanisław Szer, jak 
wiadomo mianowany starostą radomskim, 
obowiązki zastępcy starosty grodzkiego peł­
ni obecnie referent wydUalu prasowego Sta-' 
rostwa p. Izydorczyk. 

Do artylerii 
mogą się zapisywać inteligenci 
Miejscowe władze wojskowe informują 

nas, że pobór do artylerji będzie się odbywał 
w lutym 1929 roku • 

Dotychczas odbywał się on razem z wszy. 
stkiemi rod.za j ami broni. 

Służba w tym rodzaju broni będzie trwa· 
ła 20 miesięcy, t. j. 1 zimę i dwa okresy 
letnie. 

Służba w artylerii wymaga należytego 
przygotowania umysłowego, przeto odbywać 
się będzie przez dwa poligony artyleryjskie. 
czyli będą miały miejsce dwurazowe letnie 
ćwiczenia. .1 

Przy poborze główny nacisk będzie zwró· 
eony na inteligencję poborowego. 

Z życia cechu 
Wędliniarzy i Rzetników 

W dniu 9 grudnia r. b. odbyło się walne 
roczne zebranie członków Cechu Wędliniarzy 
i Rzeźników m. Łodzi w lokalu Cechu przy ul. 1 

Zawiszy Nr. 5, na którem w obecności przed-' 
stawiciela Magistratu m. Łodzi p. Dr. Łuka­
siewicza rozpatrzono i przyjęto szereg wnió­
sków. 

Odrzucono jedynie wniosek starszegó Ce­
chu p. Siebarta o przyłączenie się do Cechu 
Rzeźników i Wędliniarzy m. Łodzi. 

Co usłyszymy dziś 
przez raajo 

śRODA, dnia 12-go grudnia. 
11.56-12.10 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 

Astronom., hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie, kom. lotn.-meteorolog. 

15.00- 15.20 Komunikaty: lotniczo-meteoro-
logiczny, gosp. i nadprogram. 

15.45-16.00 Komunikat harcerski. 
16.00-16.30 Muzyka z płyt gramof. 
17.10-17.35 Odczyt z cyklu org. przez Min. 

W. R. i O. P. dla nauczycieli geografii p.t. 

I Szkolna pracownia fotograficzna na usłu· 
gach geografji. 

17.35-18.00 Skrzynka pocztowa. 
lS.00-18.55 Tańce hiszpańskie różnych kom-

pozytorów ·wykona Orkiestra P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego. 

18.55-19.10 Rozmaito$ci. 
19.10-19.20 Komunikat rolniczy. 
1.9.20 Transmisja z Opery Poznańskiej. Ope­

ra „Cyrulik Sewilski" G. Rossini'ego. 
20.30 Koncert kameralny, poświęcony Fr. 

Schubertowi. 
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Smiertelny do n i ez n aj omeg o a-rentr 1ntuua4 
był wczora1 tematem rozpraw w Sądzie Okręgowym 

Morderca został skazany na 4 lata więzienia 
Dnia 2 września r. b. ul. Rajtera była wi­

downią strasznego morderstwa. 
Gdy 22-letni Stefan Adamkiewicz, zamie 

szkały przy ul. Aleksandrowskiej 51 wracał 
z wizyty od swego brata, zamieszkałego przy 
ul. Rajtera 31, przed domem Nr. 18 przy tej­
ze ulicy podszedł do niego niejaki Konstanty 
Karpiński i wszczął z nim kłótnię z niewia­
domego powodu. 

W trakcie ostrej wymiany zdań Karpiński 
wydobył z kieszeni rewolwer i z odległości 
kilku kroków oddał w stronę Adamkiewicza 
2 strzały, poczem rzucił się do ucieczki. 

Śmiertelnie ranny Adamkiewicz padł bro­
cząc krwią na ziemię, zaś wśród przechod­
niów powstała panika. 

Zaalarmowany strzałami przybył na miej­
sce zbrodni posterunkowy P. P., który pole­
ciwszy przechodniom zawezwać pogotowie, 
sam rzucił się w pościg za zbiegłym zbrodnia 
rzem. 

Gdy policja znalazła się w mieszkaniu 
mordercy, zastała tam Karpińskiego i jego 
żonę. 

Narzędzie zbrodni - rewolwer, również 
znaleziono w mieszkaniu Karpińskiego. 

W międzyczasie śmiertelnie rannego A­
damkiewicza, zaniósł do mieszkania swego 
brat jego Józef. 

Zawezwany do Adamkiewicza lekarz Po­
FF• 

Zgubione przedmioty 
można odebrać w urzędzie śledczym 

W Wydzią.le śledczym w Lodzi jest do o­
debrania 528 przedmiotów, które zagubili ło 
dzianie w ostatnich czasach. 

Między innemi znajdują się tam takie 
przedmioty jak: kolczyki złote, z platyny, 
wysadzane 10 brylancikami, towar bawełnia­
ny, sakiewki, portmonetki zawierające różne 
kwoty pieniężne, różne części samochodów, 
części garderoby damskiej i męskiej, rowery, 
przędza, .tegarki złote i srebrne z dywiskami, 
części radioaparatów i szereg innych przed· 
miotów mniej_ i więcej wartościowych, oraz 
gotówka. 

Wszystkie te przedmioty są do odebrania 
przez prawych właścicieli w ciągu 6 miesięcy, 
t. j. do czerwca 1929 roku. 

Odnawianie koncesli 
obowiązuje właścicieli lokali 

rozrywkowych 
Starostwo Grodzkie podaje do wiadomo­

ści, że właściciele przedsiębiorstw rozryw­
kowych, a więc kinoteatrów, teatrów, szkół 
tańca, sal tańca itp., winni przed końcem 
bieżącego roku złożyć podania o odnowienie 
koncesji na rok 1929. 

Do podania należy załączyć koncesję z 
roku ubiegłego. 

Nie stosujący się do powyzszego, nie bę­
dą mogli urządzać żadnych widowisk w pier­
wszych dniach stycznia. 

Nie obawiajcie si~ złodziei 
w okresie świątecznym 

Ze względu na zwiększenie się ilości kra­
dzieży w ostatnich czasach, oraz ze względu 
na zbliżające się święta Bożego Narodzenia, 
~ którym to czasie przestępcy dokonywują 
ni~raz zuchwałych ~radzieży, władze poli­
cy1ne wydały speqałne zarządzenie celem 
zabezpieczenia mienia obywateli. 

Wobec tego, już od dnia dzisiejszego po­
szczególne komisarjaty policji ..;zmocniły po­
sterunki w obrębie terytorjum, tak za dnia 
iak i w porze nocnej. ' 

W ten sposób mieszkańcy lodzi mają za­
gwarantowany spokój i bezpieczeństwo w 
okresie świątecznym. 

MIEJSKI KINEMATOGRAF OśWIATOWY 
Miejski Kinematograf Oświatowy (Wod­

ny Rynek rog Rokicińskiej} wyświetla dla do· 
rosłr.ch od wtorku, dn. 11 grudnia, dramat w 
10-cm aktach p. t. „Ksiqżę krwi" z Bebe Da­
niels i Rudolfem Vałentmo w rolach głów-
nyc~ I 

W programie dla młodzieży i dorosłych 
„Zdobywca Oceanu" - dramat w 10 aktach 
podług powieści Dennisona. Clifta. 

Początek seansów dla dorosłych o godzi­
nie 18.45 i 21, w soboty i w niedziele - o go­
dzinie 16.45, 18.45 i 21. 

Początek seansów dla młodzieży o godz. 
15-ej i 17-ej, w soboty i w niedziele o go­
dzinie 13-ej i 15-ej. 

gotowia stwierdził skon, wskutek dwóch ran 
postrzałowych. 

Karpiński do winy się nie przyznał, jed­
nakże naoczni świadkowie strzelaniny stwier 
dzili, iż strzelał Konstanty Karpiński. 

W dniu wczorajszym sprawę tę rozpatry­
wał Sąd Okręgowy w Łodzi. Karpiński na 
przewodzie sądowym do winy się nie przy­
znał. 

Przed sądem przewinęło się około 40 
świadków, z których większa część rozpo­
znała w Karpińskim mordercę. 

Po przesłuchaniu świadków sąd wysłu­
chał opinji biegłego lekarza sądowego, oraz 
biegłego rusznikarza starszego posterunko­
wego Matiatki, poczem zabrał głos prokura­
tor Kawczak, który w konkluzji dłuższego 
przemówienia wnosił o surowe ukaranie pod 
sądnego, wobec którego wina została w zu­
pełności udowodniona. Następnie zabrał 
głos obrońca oskarżonego adw. Montlak, po­
czem sąd udał się na naradę. 

I Po naradzie sąd skazał Karpińskiego za 
zabójstwo na 4 lata więzienia. 

• 60 MILJONOWY SPADEK AMERYKANSKI 
Spędza sen z powiek wszystkich Glicensteinów 

Jak już donosiło „Hasło" w Ameryce 
zmarł łodzianin Glicenstein, który pozosta­
wił po sobiE:. spadek w wysokości 60 miljo­
nów dolarów, przeznaczonych dla krewnych, 
zamieszkałych w województwie łódzkiem. 

Glicenstein pochodził z powiatu kaliskie­
go, gdzie zamieszkują jego krewni. 

W tej sprawie odbyło się w Kaliszu po­
siedzenie spadkobierców w liczbie 60 osób. 

Na posiedzeniu tern wybrano komitet 
spadkobierców, który wkrótce wejdzie w po­
rozumienie z innemi tego rodzaju komitetami 
spadkobierców w całem województwie łódz­
kiem w celu odbycia wspólnego posiedzenia, 
oraz wybrania komitetu ścisłego, którego 
członkowie, będący spadkobiercami Glicen· 
steina zajmą się ostatecznym wywindykowa­
niem należnych im sum spadkowych. 

z nożem na fabrykanta 
Zuchwały napad przy ul. Brzezińskiej 

W dniu wczorajszym do gabinetu właści­
ciela fabryki .M. Grossmana przy ul. Brzeziń­
skiej 60 wtargnął jakiś osobnik, który z miej 
sca obrzucił fabrykanta stekiem wyzwisk i o­
belg. 

W pewnej chwili, gdy Grossman osobnika 
wi owemu kazał opuścić biuro, ten, wycią­
gnąwszy z kieszeni z'W)'kły nóż kuchenny, rzu 
cił się na fabrykanta. 

Na krzyk napadniętego przybiegli pracu­
jący w pobliżu robotnicy, którzy obezwładni­
li napastnika odbierając mu nóż . 

Powiadomiona o wypadku policja przy­
była na miejsce i aresztowała napastnika, 
którym okazał się Stanisław Janik, zamiesz· 
kały przy ul. Chłodnej 12, wydalony z tejże 
fabryki za opilstwo. 

Fabrykant dziwnym trafem nie uległ pora 
nieniu. 

Groźba strajku fryzjerów 
Kto wie. czy na święta będziemy się mogli ogolić 

Od dawna już sprawy ekonomiczne wśród 
pracowników fryzjerskich nie były oma­
wiane. 

W tej dziedzinie pracy istniał do chwili o­
becnej pewnego rodzaju chaos. Nie uregulo­
wano warunków pracy oraz płacy. 

Z tego powodu w ubiegłym tygodniu od· 
było się walne zebranie członków związku 
fryzjerów chrześcijańskich i żydowskich. Na 
zebraniu tern dokładnie i szczegółowo oma­
wiano kwestję porawy bytu pracowników 
fryzjerskich. 

Po długiej dyskusji zdecydowano ostate­
cznie zwrócić się do stowarzyszenia właści­
cieli zakładów fryzjerskich, oraz do cechu 
fryzjerów z następującemi żądaniami: 

1) Pracownicy fryzjerscy wszystkich za­
kładów w Łodzi domagają się zniesienia pra­
cy akordowej, 2) żądają zastosowania płacy 
tygodniowej w zależności od poszczególnych 
kategoryj pracowników, w następującej ska­
li: dla kategorji I pracowników 110 złotych 
tygodniowo, dla kategorji II - 85 złotych, 

A~<ademja humoru 
w Miejskiej GalerJi Sztuki 

Parol towarzyskiej Łodzi w „Tygodniu 
Akademika" brzmi: sobota 8.30 wszyscy za­
proszeni przybędą do Miejskiej Galerji Sztu­
ki, gdzie odbędzie się po raz pierwszy w Ło­
dzi turniej dowcipu i humoru. Wszyscy łódz­
cy publicyści i artyści podali sobie ręce, aby 
orygina.lną a wytwoni.ą akademją humoru 
zdobyć „złocisze'' dla akademików. 

W teczce „Żywego Dziennika" znalazły 
się już utwory niemal wszystkich najwybit­
niejszych piór. Grupa poetycka „Meteor" z 
poetą Tuwimem na czele również nadesłała 
swoje prace. 

SALTO MORTALE. 
Wczoraj w domu przy ul. Komiennej 1S, 

miał miejsce wypadek zamachu samobójcze­
go, który popełnił 21-letni Aron Brykier, za­
mieszkały przy tejże ulicy Nr. 20. 

Brykier z nieznanych bliżej powodów 
znalazłszy się na I-em piętrze domu, wysko­
czył z okna na bruk ulicy, odnosząc ogólne 
ciężkie potłuczenia ciała. 

Wezwany lekarz Pogotowia po udziele­
niu pomocy niedoszłemu samobójcy, pozosta­
wił go na miejscu. 

dla katego1 · i III - 60 złotych, dla katego­
rii IV - 40 .dotych tygodniowo, 3) przyjmo· 
wanie i wydalanie pracowników może się 
odbywać jedynie za pośrednictwem związ­
ków pracowniczych, 4) pracownik fryzjerski 
musi być ubezpieczony w Kasie Chorych, 
stosownie do swych zarobków, 5) udzielenie 
pracownikom dwutygodniowych urlopów w 
zakładach, zatrudniających od 2 pracowni­
ków włącznie z uczniem. 

Pozatem pracownicy fryzjerscy domaga­
ją się przestrzegania przepisów o pracy w 
niedziele i święta, oraz w godzinach zaka­
zanych, wreszcie podpisania umowy zbioro· 
wej. 

Pracownicy fryzjerscy wszystkich zakła­
dów żądania swe umotywowali ciężkiemi wa­
runkami bytu, oraz drożyzną. 

Odpowiedzi właści~ieli zakładów fryzjer­
skich oczekują prac.ownicy do dnia 20 b. m. 
Jeżeli w tym terminie odpowiedź nie nadej­
dzie, pracownicy fryzjerscy grożą natych­
miastowem i solidarnem przystąpieniem do 
strajku. 

Utwory te wygłoszą, odśpiewają i odtań­
czą artyści Teatru Miejskiego z pp. Dziewoń· 
ską, Horecką, Jarkowską i Lubieńską na 
czele. 

Na wieczór specjalnie przybywa znany 
orjentalista p. Laszenko, który podzieli się 
swojemi wrażeniami z grobowca Tutenkha­
mena, przedstawiając jednocześnie swoje naj 
nowsze prace. Naczelnym konferencierem 
mianowany został p. Michał Znicz. Poma­
gać mu będą najwybitniejsze Panie z towa· 
rzystwa, co będzie miłą nhspodzianką wie· 
czoru. 

Komitet poczynił starania, aby w czasie 
imprezy park był oświetlony i zapewniony 
dojazd do wejścia. 

Wejście tylko za zaproszeniami. 

W OBJĘCIACH śMIERCI. 
Genowefa Bartczak, lat 18, zamieszkała 

przy ul. Zgierskiej 112, usiłowała popełnić 
samobójstwo. W tym celu udała się do Ra· 
dogoszcza, gdzie rzuciła się do jednego z 
tamtejszych stawów. 

Samobójczynię ujrzeli przechodzący obok 
robotnicy, którzy pośpieszyli jej z pomocą 
i wydobyli tonącą z wody. 

Zawezwany lekarz Pogotowia Ratunko­
wego po udzieleniu samobójczyni pomocy, 
odwiózł ją w stanie osłabionym do domu. 

TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie występy K. Adwentowicza. 

Występy Karola Adwentowicza dobie· 
gają końca. 

Znakomity artysa grać będzie swoją po· 
pisową rolę w „Kupcu Weneckim" jutro wie· 
czorem; w piątek o godz. 4 m. 30 po poł. dla 
młodzieży po cenach najniższych, w sobotę 
wieczorem oraz w niedzielę o godz. 4 po po­
łudniu po cenach popularnych. 

"Sekretarka Pana Prez~sa„. 

Ciesząca się olbrzymiem powodzeniem 
lekka, wesoła komedja W. Fodora „Sekre­
tarka Pana Prezesa" z ulubienicą publiczno­
ści łódzkiej p. Stefanją Jarkowską grana bę­
dzie dziś wieczorem. 

Premjera gwiazdkowa dla a.ajmłodszej 
dziatwy • 

W niedzielę najbliższą o godz. 12 w połu· 
dnie premjera nowej 3-aktowej bajki dla dzie 
ci „Dłu~onosy Karzełek i Królowa Gąska". 

Bilety w cenie od 50 gr. do 5 zł. 50 gr. do 
nabycia w Kasie Zamawiań w cukierni Go­
stomskiego. 

TEATR KAMERALNY. 

Ostatnie występy K. Adwentowicza. 
Dziś, środa, po raz ostatni Karol Adwen• 

Łowicz kreować będzie tytułową rolę w ko­
medji „Brzydki Ferrante" 

W niedzielę wiec·zorem również po raz 
ostatni wystąpi znakomity artysta w „Mi­
strzu" H. Bahr'a. 

„Czy Konstancja słusznie postępuje?" 

z L. Barwińską grana będzie jutro, czwartek, 
piątek, sobotę wieczorem i w niedzielę po 
południu po cenach zniżonych. 

Bilety w cukierni Gostomskiego. 

Występy Malickiej i Węgierki. 
Wkrótce rozpoczną się występy .l\fari11 

Malickiej i Aleksandra. Węgierki. . 
świetna para tych artystów wystąpi w 

niezrównanie przez siebie interpretowanej 
komedji Niccodemiego „świt, dzień i noc". 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dzi§ i codziennie „Jojne Firułkes•, kt6rfi 
pierwszemi spektaklami zapewnił sobie po:) 
wodzenie i długie bytowanie. Efektowne i , 

mocne sceny spotykają się z ogólnem aplau·j 
zem, tańce purymowe i piekarzy stale biso· 
wane. 

Choinka w przedszkolach 
miejskich 

Dorocznym zwyczajem w dn. dn. 1 i 22 
b. m. w przedszkolach miejskich (istnieje ich 
już siedem) odbędzie się trad~cy!na uroc~y­
stość Choinki", którą orgamzuie Wydział 
Oświat~ i kultury Magistratu przy współu· 
dziale opiek rodzicielskich. 

Program uroczystości choinkowych, na 
których obecni będą m: in: czło~kowie Pre· 
zydjum Mag~stratu, obe1x;tiu1e ~opisy muzycz· 
no-wokalne i deklamacy1ne dziatwy z przed· 
szkoli miejskich, prze~amanie~. się ~pł~t­
kiem, rozdanie dziatwie łakoci 1 upommkow 
i t. d. 

Mężu! Grosza nie żaluj, okaz;a szalona, 
Na Kiermasz się wybiera twa praklyczntl. 

żona 
I niech się w twym ciasnym zmiesci to _cze· 

repie, 
że taniej można kupić tam, niż w sklepie. 
A przytem ileż mnie tam niespodzianek czekd 
Ach' Wiwat Kiermasz! Wiwat „Kropla 

· Mleka". 

WYJAśNIENIE. 
Powołując się na sprawozdanie prasowe 

z posiedzenia kupców. bran~y winno-kolo· 
njalnej,. które odbyło ~tę dma 29.~~ 1928 r. 
i na którem postanow10no zaprosic „oskar­
żoną" firmę Bracia Ignatowi~z na ~zień 3-go 
grudnia r. b. na wspólne pos1edzeme cel~m 
„usprawiedliwienia · . s~ego p~stępowama, 
podajemy do ogólne1 wiad~mosci: . 

1) że żadnego obowiązu1ącego cen~ika !la 
towary kolonjalne i wina na rynku łodzk1m 
niema i być nie może; . 

2) że, sprzedając posiadane na składz~e 
towary taniej, niż w. innych te~o r~dzaJU 
przedsiębiorstwach, me prow~dzimy m~ucz­
ciwej konkurencji, ponieważ me sprzeda1emy 
po cenie kosztu lub niż ej _ceny ~oszt':1; 

3) że na wspólnem. posiedzeniu ~ima. 3 bm. 
oświadczyliśmy, iż w . ża~ny~ razie m.~ po· 
zwolimy sobie narzucić mne1 k_alkulac11'. m~ 
dotychczas stosowana. Dewiza: „wielki 
obrót - TUały zysk", będzie nadal wytyczną 
naszego dalszego postępowa~ia. • 

Bracia lgu.atoWJcz. 



Doniosła chwila życiu patskieg.o rzemiosła 
Ogólnopolski Ziazd delegatów organizacyj rzemieślników 'W Warszawie 

W niedzielę, dnia 9 grudnia r. b. odbyła nych jest powołanie do życia Tymczasowej 
tdę w Warszawie konferencja delegatów or· Rady Naczelnej Rzemiosła Polskiego i Drob­
~anizacyj rzemieślniczych. z c~ł~j Pols~i, zwo < •• nej W,Ytw?r~z?ści, w skład k~órei. w~szło. 12 
lana przez posłów na Se1m: mz. H. Mianow· przedstawicieli b. Kongresowk1 1 Ziem 
·cikiego, a Snopczyńskiego i E. Idzikowskiego. Wschodnich, 6 Małoposki i 6 b. zaboru pru· 

W konferencji wzięli udział przedstawi- skiego: Za~aniem Tymc~asowej R~dy N~· 
<riele wszystkich najważniejszych Izb Rze· czelne~ będzie opraco'Y'ame statutu 1 zreai.i: 
mieślniczych, Naczelnego Bezpartyjnego Blo· zowame uchwał po~ziętych na konf~renc11, 
]tu Wyborczego do Izb Rzemieślniczych, o~az repr~zent~wan.ie z~wodo_wy~h. mter':· 
;~wiązku Rzemieślników Chrześcijan, Cen· ~ow rz~~iosła i wciela~ie w zyc1e 1ego na1· 
tralnego Towarzystwa Rzemieślniczego, Ra· zywotme1szych postulatow. 
dy Zjednoczenia Stanu Średniego, oraz dele· Przez powołanie do życia Tymczasowej 
f[aci z Lodzi, Lublina, Krakowa, Lwowa, Ka- Rady Naczelnej przyczyniła się więc konfe· 
I.owie, Kielc. Brześcia nad B., itp. rencja w znacznym stopniu do ostatecznej 

Konferencję zagaił poseł H. Mianowski,, 
«lziękując delegatom za tak liczne przybycie 

I 
konsolidacji i stworzenia jednolitego frontu 
całego rzemiosła polskiego. 

Jednocześnie konferencja uchwaliła wy· 
słać depesze hołdownicze ,.do: 

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Do Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Do Prezesa Ministrów prof. Bartla. 
Do ministra Przemysłu i Handlu in.i. 

E. Kwiatkowskiego. . 
Do Ministra Wyzna Religijnych i Oświc· 

cenia Publicznego Dr. K. ·· świtalskiego. 
i do Prezesa Banku Gospodarstwa Kra· 

jowego Gen. Dr. Romana Góreckiego. 

W wolnych wnioskach przyjęto uchwały, 
domagające się wzniesienia na rynku Stare­
go Miastą pomnika Jana Kilińskiego, oraz 
należytego uczczenia przez świat rzemieślni­
czy 110-tej rocznicy śmierci Wielkiego Bo­
hatera Narodowego, komasacyj świadczeń 
sccjalnych, znowelizowania ustawy o młodo 
cianych robotnikach itd. 

W poniedziałek, dnia 10 grudnia obrado· 
wały w dalszym ciągu poszczególne komisje, 
które uzgodniły powzięte na konferencji u­
chwały i zajęły się przesbniern ich do czyn­
ników rządowych . 

Z. St . . -i, wyjaśniając właściwy cel konferencji, któ· 
l'ej zadaniem będzie uzgodnienie postulatów 
rzemiosła polskiego w przededniu reformy 
~1ystemu podatkowego i realizacji samorządu 
g[ospodarczego. Mówca zwrócił szczególną 
uwagę na brak jednolitej organizacji rzemieśl 
niczej i podkreślił z uznaniem, iż rzemiosło 
<idaje sobie sprawę z doniosłości stworzenia 
jednolitego frontu. świadczy o tern najlepieł 
obecność na konferencji przedstawicieli ca· 
lego świata rzemieślniczego. Kończąc za· 
proponował mówca wybór prezydjum w skła 
cizie następującym: senator J. Rogowicz -
prezes, Nacz. Kom. B. B. Wyb. do Izb Rze· 
mieślniczych A. Mencel, Prezes Izby Rze· 
mieślniczei we Lwowie G. Pammer, prezes 

Roz wól gospodarczy Stanów Zlednoczonych 
p dstawą adbudaw„ Eurap11 

(Opinja Andrewa Mellona sekretarza skarbu Staąów Zje.dnoczonych Ameryki Północnej) 

Związku Rzemieślników Chrześcijan Marjań· 

Niedawno amerykański sekretarz skarbu 
Andrew Mellon wypowiedział na łamach pra· 
sy swoją opinję co do szeregu spraw a\dual­
nych. dotyczących pośrednio Europy. Stwier-

dził on przedewszystkiem, że . nie widzi zna· · 
mion osłabienia w amerykańskiej konjuriktu­
rze przemysłowej. Przeważna ilość wchodzą­
cych w rachubę gałęzi przemysłowych jest -

ski, prezes Izby Rzemieślniczej w Bydgosz- o ' POMNI 
czy W. Grobelny, prezes Związku Cechów I 
w Brześciu nad Bugiem Stefan żuk, Br. Szmi· 
gielski - Katowice i redaktor A. Zabęski. 

LA SZE CA - BOHATERA 
Zebrani zgodzili się na wybór przez akla­

mację. Po zagajeniu i odczytaniu depesz i 
listów powitalnych, referat „Sprawa reformy 
podatkowej" - wygłosił poseł E. Idzikow· 
ski, zwracając szczególną uwagę na koniecz­
ność przeprowadzenia zmiany panującego o· 
becnie systemu podatkowego. Referent wy­
szedł ze słusznego założenia, iż przeciążenie 
podatkowe jednych warstw społeczeństwa 
na korzyść innych, musi w konsekwencji do­
prowadzić do niepożądanych komplikacyj 
gospodarczych i likwidacyj całych gałęzi pro· 
dukcji rzemieślniczej. 

W ożywionej dyskusji, jaka się wyłoniła 
po referacie posła Idzikowskiego, uzupełnio· 
nym koreferatem mec. St. Koziołkiewicza, 
~wracali mówcy szczególną uwagę na konie· 
czność niezwłocznego zniesienia, w okresie 
zaś przejściowym znacznego obniżenia po· 
datku obrotowego, który demoralizuje płat­
ników i doprowadza całe rzemiosło do zupeł­
nej ruiny. Domagano się również zmiany 
stosunku władz skarbowych do płatników o· 
raz należytego zreferowania Komisyj Szacun· 
kowych i Odwoławczych przez powoływanie 
do nich jedynie przedstawicieli organizacyj 
rzemieślniczych. 

Po przerwie obiadowej przystąpiono do 
uzgodnienia działalności przedwyborczej do 
Izb Rzemieślniczych na terenie całego Pań- , 
stwa. Sprawę Izb Rzemieślniczych refero­
wał senator J. Rogowicz, podkreślając do· 
niosłe znaczenie U2.Jorl.r.ienia działalności 
zwłaszcza ze względu na problem mniejsza· 
sc10wy. Po krótkiej dyskusji postanowiono 
na wniosek referenta przekazać Naczelnemu 
Bezp. Blokowi Wyb. do Izb Rzemieślniczych 
sprawę powołania do życia" stałej komisji -po· 
rozumiewawczej, w skład której wejdą przed· 
stawiciele wszystkich Ziem Polski. 

Ożywioną i rzeczową dyskusję wywołał 
ref erat posła H. Mianowskiego „Zabezpiecze 
nie należytych podstaw finansowych samo· 
rządowi rzemieślniczemu w Rzeczypospolitej 
Polskiej", w której stwierdzono, iż podział 
funduszów, dokonany przez Min. Przem. · i 
Handlu na rzecz Izb Przemysłowo-Handlo· · 
wych i Rzemieślniczych jest dla tych o'Stat· 
nich wysoce krzywdzący i uniemożljwia im 
należvte funk<...jonowanit oraz powołanie do 
życia samorządu w b. Królestwie Kongreso­
wem i Ziemiach Wschodnich. Postanowiono 
tedy zwrócić się do Min. Przem. i Handlu o 
przyznanie Izbom Rzemieślniczym odpowied 
nich środków finansowych. · . 

Sprawa powołania do życia Centralnego 
Instytutu Rzemieślniczego i rozbudowy szkol 
nictwa dokc;ztałcającego, zreferowana przez 
posła H. Mianowskiego spot!cała się z jedno· 
głośnc::m uznanielll i poparciem konferencji. 
Odnośne rezolucje i projekty postanowiono 
przesłać czynr.ikom miarodajnym z prośbą o 
szybką realizację tych postulatów, które po· 
~iadają C:la rzemiosła niezwykle doniosłe 
:naczenie. 

Najdonioślejszą jednak uchwałą niedziel­
nej konlPrencji, powziętą po referacie posła 
A. Snopczvńskie~o o sprawach orl!anizacvi-

Odzie powinien stanąć pomnik Jana Kilińskie,go 
Opinja radcy Pawła Nowickiego b. Prezesa Komitetu · Obchodu 

K1l1ńskiego w 191.9 .roku 

Dnia 28 stycznia 1929 r. upływa 110 lat 
od chwili zgonu szewca·hohatera Jana Kiliń­
skiego, radnego miasta st. Warszawy, puł­
kownika dowódcy 20-go pułku piechoty za 
czasów Kościuszki. Równocześnie w roku 
przyszłym upływa 10 lat od chwili powstania 
projektu uczczenia wodza powstania miesz­
czan stolicy z 1794 roku pomnikiem na Ryn­
ku Starego Miasta. 

Sprawa ta była jednak stale odraczana 
przez Magistrat m. Warszawy, a raczej ko· 
misję regulacyjną, która chce za wszelką ce· 
nę ulokować porr :1ik Kilińskiego na Piekieł­
ku. W kwestji te1 zasłużony b. starszy Zgro· 
madzenia szewców i b. redaktor tygodnika 
„Szewc Warszawski", radca Paweł Nowicki, 
jeden z inicjatorów budowy pomnika Kiliń­
skiego w Warszawie, wyraził taką opinję: 

- Rzemiosło polskie, a z niem i całe spo· 
łeczeństwo stolicy domaga się przed dziesię­
ciu laty - stwierdził na wstępie p. P. No­
wicki - aby pomnik J. Kilińskiego został 
wzniesiony na Rynku Staromiejskim. 

Dnia 28 stycznia 1919 r. podczas obchodu 
Kilińskiego, specjalna delegacja interwenjo­
wała w tej sprawie u prezydjum Magistratu 
i Rady Miejskiej. 

W imieniu Komitetu przemówił do przed­
stawicieli miasta Or-Ot i, ~adając miastu 
w darze portret Kilińskiego, dla wywieszenia 
w sali obrad podziękował za uczczenie pa· 
mięci Kilińskiego przez nazwanie jego imie· 
niem ul. W o Iski ej oraz prosił o poparcie dla 
sprawy budowy pomnika Kilińskiego na Ryn· 
ku Staromiejskim. 

Wówczas władze miejskie z p. I. Baliń­
skim na czele jaknajprzychylniej poparły ży· 

czenia Komitetu co do miejsca budowy pom· 
nika i powstał nawet specjalny Komitet B~ 
dowy Pomnika Kilińskiego, przewodnictwo 
którego objął hr. Henryk Potocki. 

Do K.omitetu wpłynęły liczne ofiary z ca­
łego kraju w formie kruszców, cementu i 
datków pieniężnych. Niestety, w między· 
czasie w sprawę wdała się Komisja regulacyj· 
na i projekt budowy poszedł „pod sukno". 

Komisja bowiem doszła wówczas do wnio 
sku, że na Rynku Starego Miasta powinny 
stanąć pomniki: Dekerta, Kołłątaja, Kiliń· 
skiego, na który były już fundusze i materjały 
zaczęła wędrować po komisjach i wydzia· 
łach i upłynęło w ten sposób 7 lat. 

Dopiero Zjazd Zjednoczenia Stanu śred· 
niego w kwietniu 1926 r. wystąpiła ponow· 
nie z wnioskiem do Rady Miejskiej, domaga· 
jąc się postawienia pomnika Kilińskiego na 
Rynku Starego Miasta. 

Ostatnio, jak wiadomo, Komisja do spraw 
ogólnych znów przychyliła się do pierwot· 
nego projektu. W ostatniej chwili jednak 
sprawa została ponownie skierowana do Ko· 
misji regulacyjnej, która teraz, podobno, 
zmieniła zdanie - o ile dawniej na Rynku 
Starego Miasta chciała umieścić pomniki 
wszystkich zasluzonych ·dla miasta i miesz· 
czaństwa działaczów narodowych, obecnie, 
podobno, nie chce umieścić na nim nawet 
jednego Kilińskiego. 

W tych warunkach - dodał na zakończe­
nie naszej rozmowy p. P. Nowicki - witam 
z uznaniem inicjatywę „Gazety Porannej', 
aby wywołać zainteresowanie opinji społecz· 
nej celem spowodowania wreszcie rezstrzy­
gnięcia sprawy budowy pomnika J. Kilińskie· 
go w myśl życzeń społeczeństwa. 

Czego Łódź nie będzie miała na święta? 
Pytanie, postawione w tytule, wygląda na­

pozór dość niepokojąco. Czyż możliwe, aby 
znana zresztą ze swej rozrzutności przed­
swiątecznej Łódź mogła odczuć jakiś brak 
w związku z zbliżającą się choinką. 

Na S1:c.zęście - powodów do obawy nie· 
ma; nie zabraknie nam ani drzewek, ani 
„śniegu", ani świecidełek. Będziemy mieli 
w bród, jak co roku, ciast i smakołyków, a 
już co się tyczy „wódeczności" - nie zano· 

I 
si się na żadne ograniczenie ze strony P.M.S. 
(Polski Monopol Spirytusowy), na wet -
wręcz przeciwnie! · 

A jednak pod pewnym względem będzie 
musiała Łódź ograniczyć swoje „apetyciki" 
świąteczne, będzie musiała złożyć je jako 
ofiarę na ołtarzu 

SAMO WY ST ARCZALNOśCI GOSPO­
DARCZEJ. 

Oto bowiem wobec podwyższonego cła 
znikna tef!o roku z okien wvstawowYch orien· 

talne (wschodnie) specjały, jak daktyle i fi­
gi; bakalie składać się będą głównie z kra· 
jowych cukierków i marmeladek, zamiast 
migdałów - chrupać będziemy polskie orze. 
szki (za wyjątkiem t. zw. „niebieskich migda· 
łów, które dla wszystkich są dostępne), a już 
co się tyczy zagranicznej tandety zabawko· 
wej i zagranicznych ozdób na choinkę, te 
z całą pewnością tego roku nie ukażą się ani 
pod choinką ani na niej „. 

Jak widzimy - cios, jeżeli to można na· 
zwać ciosem - nie będzie dla -naszych ła· 
komczuchów zbyt dotkliwy, to też zniosą go 
zapewne z łatwością. Ostatecznie - można 
chyba żyć bez fig i makagigi, bez migdałów 
i zagranir.znych łakoci; zresztą czyż nie pod· 
niesie się urok świąt Bożego Narod:zenia przez 
to, że pod polską choinką tylko polskie znaj· 

1 

do się produkty?-!._„ ........ _ 

w stanie regulować swoją produkcję według 
popytu· i jak długo odpowiednia ostrożność 
będzi~ zachowana11 a zapasy towarów nie b~· 
dą się nadmiernie mnożyły, niema powodu do 
żadnych obaw. 

Przechodząc do omówienia czynników, 
które w ostatnich pięciu, lub sześciu latach 
spowodowały niezwykłą i jedyną w swoim 
rodzaju „prosperity" Melloit zaznacza, że 
jest ona częściowo wypływem stosunków po­
woj,ennych. Z początku należało uzdrowić 
anormalne stosunki, uwolnić się od podat· 
ków wojennych, uregulować długi wewnętrz­
ne -i zagraniczne i dopomóc europejskim kra­
jom ·w dziedzinie stabilizacji walutowej 
W ostatnich dwóch lub trzech la~ch wszedł 
kraj w nowy okres konstrukcyjny, odrobio­
no z nadwyżką lata stracone. Dochód spo­
łeczny przekroczył 90 miljardów dolarów i 
zbliża się szybko do sumy 100 miljardów do­
larów, innemi słowy dochód przeciętny mie­
szkańca Stanów Zjednoczonych bez względu 
na płeć i wiek zbliża się do 800 dolarów 
rocznie. Z tego dochodu społecznego coraz 
większe kwoty są oszczędzane. - Należy się 
przeto spodziewać, że dobrobyt ogólny bę. 
dzie stale wzrastał, a pomyślnemu stałemu 
rozwojowi „standard of life" nie stoi nic na 
przeszkodzie, o ile oczywista będzie się dalej 
pracować według wypróbowanych konserwa­
tywnych zasad go&podarczych. 

Jeżeli chodzi o pozycję Stanów Zjedno­
czonych, jako wierzyciela w stosunku do in­
nych krajów, to Mellon sądzi, że kraje te 

' jeszcze długi czas będą musiały w dużych 
rozmiarach pieniądze pożyczać. „Oszczędno­
ści narodu amerykańskiego muszą znaleźć 
zużytkowanie i będzie on w dalszym ciągu 
inwestował kapitały tam, gdzie istnieją wi­
doki zapewnienia sobie dobrych odsetek za 
pieniądze". 

M ellon uważa pomyślność gospodarczą 
Stanów Zjednoczonych za podstawę odbudo­
wy Europy, gdyż amerykuńska siła nabyw­
cza jest jednym z najważniejszych czynni· 
ków uzdrowienia i przyszłego postępu Eu· 
ropy. Ilustrują to następujące dane: jakkol­
wiek Stany Zjednoczone nie mają nawet ca­
łych 7 procent ludności światowej, spotrze­
bowały one w ostatnim roku 48 proc. świa. 
towej produkcji kawy, 53 proc. produkcji 
cyny. 56 proc. gumy surowej, 21 proc. cukr~, 
72 proc. sztucznego jedwabiu, 36 proc. wę· 
gla, 42 proc. żelaza, 47 proc. miedzi i 69 pr. 
ropy naftowej. Na 30 miljonów samochodów, 
będących w użyciu światowem Stany Zjedno­
czone posiadają 23 miljony. Jest to wymow• 
ny dowód, jakie znaczenie ma amerykańska 
siła nabywcza nietylko dla kraju, ale i dla 
europejskich państw - dłużników i dla ca 
lego świata. 

Wbrew ogólnemu przekonaniu, że oczeki· 
wana zwyżka cen artykułów pierwszej po­
trzeby wpłynąć może na zmianę siły nabyw. 
czej ludności, a tem samem wywołać prze· 
silenie w przemyśle - Mellon wyraża zda­
nie, że przesilenie takie jest mało prawdo· 
podobne. Millon jest zdania, ze w świecie 
przemysłowym w związku z tero powatnych 
wstrząśnień oczekiwać nie należy. 

Z wywodów Mellon<l. wynika przedewszy; 
stkiem to, że Stany Zjednoczone nic zamie-

' 

rzają przynajmniej tak szybko zej~ć z roli 
bankiera świata, którą dzięki nadzwyczaj· 
r;ym konjuo~turom od wielu lat odgr)wają. 

I 
I 
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• •• roczne1 pens11 I oo 
Stanów Zjednoczonych Bogaci • 

1 biedni prezydenci 
Obejmujący w marcu przyszłego roku 

stanowisko Prezydenta Herbert Hoover, bę­
dzie 31 prezydentem Stanów Zjednoczonych, 
„niesie on ze sobą do Białego Domu swą zna­
ną rzutkość, energję, szczęśliwą rękę, no i 
poważny majątek, obliczony na kilkanaście 
miljonów.'· Nie wszyscy jednak jego poprze­
dnicy wchodzili do Białego Domu z miliona­
mi, byli wśród nich ludzie o różnej skali za­
możndści, a wśród nich też ludzie zupełnie 
biedni, dla których roczna pensja prezy­
dencka była nieosiągalną przedtem fortuną. 
Wynosi ona obecnie pokaźną sumkę 75.000 
dolarów rocznie i 25.000 dolarów na wydat­
ki reprezentacyjne. Wprawdzie z tej pensji 
każdorazowy prezydent musi utrzymywać 
wszystką służbę Białego Domu, pózostaje mu 
jednak spora sumka na wydatki osobiste. 

Przyjrzyjmy się zamożności poprzedni· 
ków Hoovera. 

Pierwszy prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Glłorge Washington (1789-1797) na­
leżał do najzamożmeiszych ludzi swego cza­
su; odziedziczył po ojcu parę tysięcy akrów 
gruntu i bogato się ożenił; umierając pozo­
stawił majątek oszacowany na kolosalną na 
owe czasy kwotę zgórą pół miljona dolarów. 
Następca Washingtona. drugi· zkolei prezy· 
dent, John Adams (1797-1801), całe swoje 
życie spędził na różnych urzędach i wcho­
dząc do Białego Domu nie posiadał żadnego 
majątku osobistego. Trzeci prezydent, Tho­
mas Jefferson (1801-1809), podobnie jak 
Washington był właścicielem wielkich ma­
jątków ziem::rkich, w dodatku w posagu za 
żoną wziął zgórą 40.000 akrów gruntow, nie 
unuał jednak tym olbri.ymim majątkiem 
administrować i na spłatę długów musiał na­
wet sprzedać swą cenną bibljotekę. Czwarty 
prezydent - James Madźson (1809-1817) 
aż do pięćdziesiątego roku życia korzystał 
z bardzo wydatnej. pomocy materialnej swe­
go ojca, a na starość znalazł się w bardzo 
ciężkich warunkach, tak że sprzedano mu za 
długi odziedziczony po ojcu niewielki mają„ 
teczek. Piąty prez., James Monroe (1817 -
1825) również dla zaspokojenia swych wie-­
rzycieli musiał sprzedać majątek i resztę 
swego życia spędził w domu zięcia. Szósty 
prezydent Quincy Adams (1825-1829) przed 
wyborem był skromnym urzędnikiem, a po 
ustąpieniu z Białego Domu został członkiem 
Kongresu, byleby jako tako utrzymać się z 
pens}i. Siódmy prezydent, Andrew Jackson 
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(1829-1837) i ósmy - Marlin \1a;i Bi.11'en 
(1837-1841) należeli do „selfmademanów", 
którzy dzięki działalności społecznej z naj • 
niższych warstw ludności dochodzili do naj • 
wyższych stanowisk, ale nie umieli i nie mieli 
czasu zdobyć majątku. Z zamożnej rodziny 
pochodził dziewiąty prezydent Wiliam Hen· 
ry Harrison (1841 nie miał jednak szczęścia 
w zarządzaniu majątkiem 1 gdy stracił wszy­
stko, wstąpił na służbę do sądu powiatowego, 
by następnie zamieszkać na krótko przed 
smiercią w Białym Domu. Jego na:>tf,pca, 
dziesiąty prezydent, John Tyler (1841-1845) 
był tak niezamożny, że po wyborze musiał 
u znajomych pożyczyć na podróż do Wa­
shingtonu. Jedenasty prezydent, James Polk, 
był adwokatem i utrzymywał si~ z niezbyt 
rozległej praktyki. Dwunasty prez., l. 1'ayior 
(1849-1850), trzynasty - Mzllard Fillmore 
(1850-1853) i czternasty - Franklin Pferce 
(1853-1857) zarówno przed, jak i w czas.e 
urzędowania w Białym Domu ni~ dorobili się 
majątku i żyli bardzo skromnie. Piętnasty 
prezydent - James Duchanau (1857-1l:s61) 
był dość wziętym adwokatem i umierając n.e 
pozostawił ani długów, ani mają ku. Szesna­
prezydent - Jamf:s Duchana12 (1857 -1861) 
pochodził z ubogiej rodziny i równ;eż nie zo­
stawił po sobie majątku. Siedemnasty prez., 
Andrews Johnson (1865-1869), był z zawo­
du krawcem i jedynym rzemieślnikiem na 
stanowisku prezydenta; po opuszczeniu Bia­
łego Domu wrócił do krawiectwa. Osiemna­
sty prez., Ulysses Grant (1869-1877). był 
przed wyborem ro 1'1ik iem, później właścicie­
lem garbami, po ustąp:eniu z prezydentury­
założył do spółki bc.nk, ale zbankrutował i 
do końca życia utrzy.n)'\ ał się z honorarjów 
za swe pamiętniki. Dziewiętnasty prezydent, 
Rutherford Hayes (1$77-1881), był jedy­
nym arystokratą wśród prezydentó v. Dwu­
dziesty prez.,James Garfold {1881), był sy· 

nem ubogiego rolnika i trudnił się stolar­
stwem, by zarobić na studja, został zrunor­
dowany prze.z przeciwników politycznych. Je­
go następca, dwudziesty pierwszy prezydent, 
Chester Arthur (1881-1885). należał do 
dość zamożnych ludzi. Dwudziesty drugi 
prezydent, Stephen Cleveland (1885-1889), 
był j ednem z diewięciorga dzieci duchowne­
go prezbyterjańskiego, z dwudziestoma dola­
rami w kieszeni opu ... cił dom rodzicielski i po 
siedmiu latach był już adwokatem. Dwudzie­
sty trzeci prcz., B'enjamin Harrison (18.:)9-
1893), był wojskowym i adwokatem, docho­
dy miał bardzo skromne. Dwudziestym czwar 
tym prezydentem był poncwnie Cleveland, a 
dwudziestym piątym William 111c. Kinley 
f 1897-1901}, skromny adwokat. Dwudzie­
stym szóstym prez. (1901-1909) był Teodor 
Roosevelt z pochodzenia arystokrata, który 
pozostawił po sobie majątek wartości około 
miljona dolarów. Dwudziestym siódmym pre­
zyd~ntcm był William Tałt (1909-1913,1 brat 
miljonera, ale sam skromny urzędnik, po 
ustąpieniu z prezydentury rozwmął czynną 
działalność naukową i pisarską, która mu da· 
,„vała mezłe dochody, obecnie jest prezesem 
Trybunału Najwyższego Stanów Zjednoczo­
ny:::h. Dwudziestym ósmym prezydentem był 

•i oodrow Wilson (1913-1921) z zawodu 
;iroiernr uniwersytetu, w..:hmh:ąc do Białego 
Domu, nie posiadał wcale ma1ątku. Następ­
ca Wilsona, 29 prezydent, Warren Harding 
(1921) był redakto1~m i wydawcą p1s1l)a pro­
'\\lincjonainego, które po jego wyborze wspa­
niale się rozwinęło. Trzydziesty prezydent 
Cafoin Coolźdge, pochodzi z średnio-zamoż­
nej rodziny i o własnych siłach przeszedł 
wszystkie stopnie k<1rjery mzędniczej, aż 
wreszcie ~ostał po śmierci Hardinga prezy· 
dentem. Hoover wreszcie swój kilkunasta· 
miljonowy majątek zdobył swą wytrwałą pra­
cą, jako inżynier i przemysłowiec. W. K. 

filie drażnijcie zmierz4t / 
Kluby jacka Londona 

W bogatej spuscizme literackiej ,Jacka 
Londona (czyta się Dżeka), znajduje się po­
wieść, która znalazła największy może od· 
dźwięk w sercach czytelników amerykań­
kich, powieść, której wpływy nie pozostały 
bez echa. Jest to smutna, pełna wstrząsają­
cych i litość w sercach wzbudzających scen 
p. t. „Mick of Jerry". 

Bohaterem jej, jak kilka innych powieści 
Londona, jest pies. Tendencją - poruszenie 
serc społeczeństw przeciwko barbaryzmowi 
współczesnemu, jakim jest tresura dzikich 
zwierząt, i wezwanie społeczeństw, aby wy­
powiedziały jaknajenergiczniejszą i najo­
strzejszą walkę przeciwko temu rodzajowi 
rozrywki, jaką stanowią popisy z dzikiemi 
zwierzętami. 

Opowieść bowiem o biednym Miku, to 
wstrząsający opis tortur i męczarni, zadawa· 
nych za kulisami cyrków, menażerji, czy też 
w specjalnych szkołach tresury, tym wszyst· 
kim biednym zwierzętom, które potem w 
klatkach, czy na arenach cyrkowych, w ja­
rzących blaskach lamp elektrycznych, wśród 
hałaśliwych dźwięków muzyki, podziwia i 
oklaskuje bezmyślna najczęściej publicz· 
ność. 

I Dość ra.z jeden przerzucić karty po'(ieści 
Jacka Londona, aby raz na zawsze nabrać 
wstrętu do popisów zwierząt, aby znienawi· 
dzić tych, wszystkich, którzy ją uprawiają. 

Z kart powieści dowiaduje się czytelnik. że 
każdą najbłahszą nawet sztuczkę, okupuje 
nieszczęśliwe zwierzę miesiącami bicia, gło-

du i wymyślnych tortur, jakie jest tylko w 
stanie wymyślcć dwunoga bestja ludzka. 

Kiedy na półkach księgarskich po raz 
pierwszy ukazała się rewelacy1na, pisana 
łzami i krwią powieść Londona „Mick of 
Jerry", społeczeństwo amerykańskie zostało 
nią poruszone i wstrząśnięte do głębi. Po cyr­
kach, menażerjach, teatrzykach vanctte za­
częły się systematycznie powtarzać . awantu­
ry, wywoływane w czasie pop;sów z tresowa­
nemi Z\\ ierzętami przez poszczególne je­
dnostki. 

Awantury te kończyły się zwykle w urzę 
dzie policvjnyni, ale społeczeństwo zaczęło 

dowiadywać się o istnieniu humanitarnego i 
pięknego · towarzystwa, którego duchowym 
założycielem był natchniony pisarz amery­
kański. 

Towarzystwo to, noszące nazwę „Klubu 
im. Jacka Londona", powzięło akcję celem 
której jest zniesienie popisów z tresowanerni 
zwierzętami i ich ochrona. 

Pierwszy klub tego rodzaju powstał w 
Bostonie i w krótkim czasie liczba jego człon­
ków przekraczała 200.000. Równocześnie nie­
mal takie same kluby zaczęły powstawać w 
innych miastach Ameryki a także otwierać 

swoje filje w krajach i miastach europej· 
ski eh. 

Obecnie kluby Jacka Londona is~ieją w 
Kanadzie, Anglji, Holandji, Francji, Nor· 
wegji i Szwecji. We Francji znajdują się w 
kilkunastu miastach. 

Członkowie, wstępujący do klubu, muszą 
zobowiązać się, że przy każdej sposobności, 
bez względu na miejsce, będą występowali 
przeciwko popisom z tresowanemi zwierzę· 

tarni i .zwracali uwagę publiczności na okru· 
cieństwo tego rodzaju rozrywki. Ponadto 
obowiązkiem ich jest wykupywanie z cyrków 
i menażerji chorych i nieszczęśliwych zwie­
rząt i zapewnianie należytej opieki, która 
pozwoliłaby im pędzić życie w znośniej szych 
warunkach . 

Następnie do obowiązków ich należy kon­
trola zwierzyńców, ogrodów zoologicznych, 
menażeryj, oraz zwracanie uwagi, czy do • 
zorcy łagodnie obchodzą się ze zwierzętami 
i czy są one dostatecznie odżywiane. 

Ideologja klubów Londona musi trafić do 
serca każdego kulturalnego i współczującego 
człowieka. Zastępy przyjaciół zwierząt po­
winny zwiększać się ustawicznie. Człowiek 

:-ozporządza dziś już taką ilością godziwych 
rozrywek, że można kres położyć tym typom 
rozrywek, które są okupywane stałą męczar­
nią istot żyjących. 

O klubie Jacka Londona wartoby pomy­
śleć i w Polsce. Najpopularniejszy ten dzis 'aj 
autor powinien i u nas doczekać się swego 
klubu, tembardziej, że idea jego jest tak 
:oiękna.. 

·Tajemnica 
„Skarbu Jezuitów" 

Ekspedycja prof. Sandersa 

W ostatnich dniach nadeszły do pism an· 
gielskich niepocieszające, niestety , wiado· 
mości o losach ekspedycji, wysłanej 1 marca 
r. b. do Boliwii na poszukiwanie słynnego 
"Skarbu Jezuitów" , o którym historja, czy 
legenda, notuje dane następujące: 

Skarb, oceniony na 12 miljonów funtów 
szterlingów i złożony ze sztab złota, srebra, 
oraz drogocennych kamieni, przeważnie bry· 
lantów, zakopany został w tajemniczej gro· 
cie skalnej, ·w pobliżu ruin klasztoru Plazue· 
la, położonego na wyn:bsłości, górując:!j nad 
dolma Sacambaya. Miało to miejsce w ro­
ku 1778, kiedy Jezuici, posiadający koncesję 
na eksploato ·anie największych miejscowych 
kopalni i złóż cennych kruszców, wypędzeni 
zostali na mocy rozporządzen;a rządu hisz- . 
pańskiego. Rektor klasztoru, ojciec Georg~o 
San Roman, nie tracąc nadziei na powrót za­
konu, osobiście obrał kryjówkę skalną, w 
której w jego obecności ukryto w najwięk­
szej tajemnicy skarb olbrzymi, stanowiący 
własność klasztoru .. Jezuici n.e p wróc li tam 
jednak więcej. 

Pisma angielskie opisały szczegółowo, w 
jaki sposób tajemnica, powierzona przez ojca 
Georg.a na łożu śm:erci jednemu z brac1 
klasztornych, przedostała się .na św:atło 
dzienne, ściągając na przypuszczalne m.ejsce 
przechowania skarbu zastępy poszukiwaczy, 
których usiłowania okazały się jednak na· 
daremnemi. Nie zraziło to wszakże specjal­
nie utworzonego w tym celu Towarzystwa, 
które kosztem 25.000 funtów szterling.Jw 
wyekwipowało w roku bieżącym ekspedycję 
pod wodzą znanego geografa i badacza , pro· 
iesora Edgara Sandersa, W)Syła;ąc ją do za· 

I 
głębia Caballo (Boliwii) na poszukiwania 
skarbu. 

Uciążliwe, najeżone niebezpieczeristwami 
przekopywania olbrzymich zwałów skalnych, 
po śladach dotychczasowych nieudanych wy· 
praw, wpośród kłębowisk jadowitych gadów, 
pod nieustanną grozą napaści dzikich .zwie­
rząt i niemniej dzikich tubylców - składają 
się na pierwszorzędny temat do romansu 
awanturniczego. 

Kiedy nareszcie ekspedycja profesora 
Sandersa dotarła, jak jej się zdawało, do ce­
lu, natrafiła na wytryskujące źródło wód pod­
ziemnych, uniemożliwiające nieustraszonym 
badaczom dalsze posuwanie się na swojej 1 
drodze, tak że narazie, jak brzmią lakonicz· 
ne ale nader melancholijne wieści, nadesła­
ne przez Sandersa do ·pism angielskich, pra­
ca ·w1kopaliskowa, do~onywana przez ekspe­
clyCJfi, powstrzymana została -- kto wie. CZJ. 
nie u progu tajemnicy. 

l'lieJski Kinematograf Oświatowy 
wUDNY łłYdE (róq Rokicińskiej) 

Od wtorku, dnia 11. X1l. do 17. Xll. 192d r. wł. 
Dla dorosłych : 

KSIĄZB KRWI 
(.MON-łcUR BEl\UCf\IRE) 

Dram;:it w 10 tiu aktach 

s%;~~8c~h: Bebe Daniels i RudoU Valentino ---Dla młodziezy I dorosłych: 

ZDOBYWCY OCEANU 
ramat w llJ·c1u aKt p/g pow eśc1 Oain1ma Clifta 

w rolach głównych: Wi111a:n do yd I Eilnor fair 
NaslE:pny program: „:1ZALEŃCY". 

I ocząteK >t:onsOw dta JorO>l~C 'l J -ioJt . 18.45 

I 
i 21. w soboty 1 w niedziele 16 45. 18.45 1 21. 
Początek „eonsów d1a m1oaz1ezy o a. 15·e1 

• 17.-. w sobotv 1 nlel'.!z1ele o 13 • 15-ei 

1
1 Kino 110 LU O 

PRZEJAZD 34 634 

-- Dziś i dni następnych! 

Superfilm produkcji francuskiej p. t. 

T 
Wielki dramat duszy kobiecej, osnuty na tle 

wypadl\ÓW OSldlnjej dooy. 

u~;i~1~1~~1~~;y~a 11ar! ~·Luize-lrlbe 
w r~111)~.~~i;cia e,m. Ang ;los 

Niebywale urozm11 !co n.:i <'Kej.; . film P••C, 
czaru 1 poez ,r. 

Ceny rn1e15c. W Jnt po wH e Jnlt! Ili:! wszystl\~t 
&eanse, zas w sooote: nied zi e lę 1 św 1e;ta o u 
godz. 1-3 pp. r m l-:> qr„ li. 4v gr 1J1. 30 q r . • - · w sobote:. niedz1e 1<: 1 sw1e;ta oa qozd. 3 pp. 

I m 1e1sce 9~ gr .. Il m . ?O ~r., Ili. m 40 gr, 



Str. 8 „HASŁO" z dnia n grudnia 1928 roku. 

a raty i za 
gotówkę 

Garderobę męską, damskł\, 

dziecinną oraz futra w dużym 

wyborze poleca 359 

Magazyn Warszawski Pracownia na miejscu! 
Przyjmuj~ zamówienia 
z własnych materiałów. 
Ceny najprzysh;pniejsze. Konstantynowska 12. Wł. z. najmmn 

pm„„„„„„„„„„„ ...... „~ 
Bacznołć I wvnalazek XX 1. 

Kino „VICTORIA" 
kilińskiego 211. 

tramwa111m1 J'łi .Ni 3, 4 i 17. 
Kino ,,SŁO CE'' Jedyny w całej Europie 

wypróbowany środek 
Dojazd 

Od wtorku. dnia 11-go do ponledxlałku, dnia 
17-go grudnia 1928 r. wł11cznie 

ul. Napiórkowskiego 28 (dawn.St.·Zarxewska) 
Dojezd tramwajami Nt 3 I 4. 

Dziś i dai następnych: Wielki szlagierowy program I 

„Jim postrach preryj" 
Największy 
tragik ekranu Lon Chaney 

usuwa wsielkie plamy z tkanin r6ź­
nego rodzaju w ciqgu sekundy. Od· 
nawla I konserwuje ubrania, płaszcze, 
kapelusze I t. p. Wszelkie materjały we wstrząscJącym dr•m11cle człowieka kaleki 

opanowanego żądzą nieludzkiej xcmsty ·chociażby najbardziej poplamione stajq 
się po użyciu .Purrexotu• zuoełnie 
jak nowe. Nie niszczy materJalów. 
Nie jest zapalny. Buteleczki .Purre­
xolu" są do m1bycla we wszystkich skła­
dach aptecznych, farb, chem1kaljl I t. p. 
Zwracać uwagę na markę „Llblkra 0 Tow. 
Cnem. Man. L11borat. 6\.18 

Wielki dramat sens•cyjno-cowboyski o nie· 
bywałem napi~ciu i n•eslychanej emocji, osnuty 
na tle życia 1 krwawych walk cowboyów w od-

ległych preqach dLik1ego zachodu. Człowiek bez nóg 
W rolach głównych : 

t111111am Boy d i Ellłnor Fair 
YocząteK seansów o godz. 6-eJ, w aoboU; 

godz. 5-ej pp., w n1edz1elę o 3·ej pp 

Początek seansów o godz. 5-eJ, w soboty 
o 3-el w niedziele i św1~t11 o I-ej po poi 

N11 pierwszy seans od I-ej do 3 ej wszystkie 
mlej$Ca po 40 gr. 

.... ... ._ ......... ______ _ 
Dr. med. 

..................... „„!„ .................. ... 
Doktór 

OŁKO· YSKI 
Cegielniana 25. Tel. 26·87 

SPECJf\Ll STf\ 
chorób sk6rnycn i wenerrcznych. 

ElektroterapJa. 1..eczen1e 1a.n.>ą i<..var­
cową. badanie Krwi i wydzielin. 

f.'rzyjmuie oa gouL. 8-10, U-2 1 4- 8 
961 w n1edz1el~ 1 św1~ta 9-1 

Dla p11ń oa 4- 5 oddzielna poczeka!. 

..... ---------------------------Dr.med. H. LU.dlCZ 
Ceg1eln1ana 4j. [el. 41-32 

Spec1nl1st11 chorób skórnych, wene­
rycznych 1 moczopłc1owych. 

Naświetlanie la:np-1 kwarcow21. 

I Przyimuie oa godz. 8 do lO rano 
i od godz. 5-8 wiecz 216 

Dla pań od 3-5 oddzielna poczeka I n ta 

r. K inger 
Powrócił 

Choroby weneryczne, skórna i włos6w 
leCZdnle .amiią KWclrCOW-1 

Andrzeja M 2, tel. 32·28 
Godi:lny przyj~ć. od 1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6-8 dla panów. W niedziele i święta 

od 10-12. 214 

Poradnia 
Wenerologiczna 

LeKorz.v ~pecJułisio'° 
ul. Zawadzka Nr. 1. 

···-···-·-···-·-·--------------······----
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w medziele 1 śwtflta 9 - 2. pp. 
od 11-12. i 2-3 pp. przy1mu1e 

kobieta JeK.arz, 
l czenie cnorób wenerycz· 
ny"h, moczopłciowyc11 

~KOffl,fCh, 

Badame krwi 1 wydzielin na sy­
tll1s i tryper. 

Niemoc płc10 wa: Konsultacje z 
neurotog1em 1 urolog1em. 

Goo1ne1 .)WJDtła· LeCZDICZY 
Kosmetyka lekarsKa. 

Oddziel n a poczekalnia dla kobiet. 

PORADA 3 zł. 431 

L CZNICA 
leKarzy sp~c.a11stów ' gabinet denty­
styczni przy Górnym l<ynku PIOTlł· 
"""WSt\A 29ł, tel. ~.l-89 przy przySldRKU 
\tramw. pabJc:101CK1ch) pr1y1mu1e cnorych 
w <.horooach "'~zys1K1cn s„ec111lnośc1 od 
g. W rano do 1-eJ po poi. Szczepienie 
o!>py, ana11zy (moczu, kilłu, krwi, na sy• 
1 l•s . wya1ie110 nc1 tryper, plwocin, etc.) 

operacje 1 Oi>atrunkL 
Porad~ a złote. Wizyty na mieście. Za-
01eg1 t oper11cje od umowy ~cipicle 
~'" h!tłne. t.leK try za<:ja. N4św ietl11n1e lam· 
pą Kwarcową, t(oentgen. L~by s.ctuczne. 
Korony 2łote. platynowe 1 mosty. W nie-

>1Z11!le 1 swi~ta ao godz. /. po poi. 
276 

Do akt. N2 2148 
1928 r. 

Ogłosz1nia. 
Komorn1K przy Są­

dzie Okre;gowym w 
Lodzi, ~tefan Qór­
SKi, zamieszkały w 
Lodzi. przy ul. Sien­
kiewicza 9, na zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
,..ost. Cyw •• ogłasza, 
że w dniu .l 1 grudnia 
1::12d roku, od godz. 
10-ei rdno, w Lodzi, 
przy ul. ~11ińsK1ego 
pod .Ni? 6, oaoęctz1e 
s1~ sprzedaż przez 
1icytaq~ rucho.noś­

c1, n.slezącycn . do 
L>fdj1 Be• ger.s, skła· 
aap~cycn si.~ z m.:oll, 
ocen1onycn n• sumę 
550 z10tycn. 

Lódź, dn. 4 gru­
dnia t9l8 r. 
KOMORNIK 

Stefan Górski. 

Do akt 1"' 1747 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

dzie Okr~qowym w 
Lodzi Leonard l'ła· 
borowski, zamlesx­
kaly w Łodil, przy 
ul. Qłównej 17, na 
zasadzie art 1030 
Ust. Post. Cyw., o· 
gł•sza. że w dniu 
11 stycznia 192J r., 
od godz. 10-ej ra· 
no w Lodzi, przy u1. 
Przędzalnianej ,~ 89 
odo~dzie s1~ sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, nale­
żącycn do St•nlsła• 
wc1 Wols1t1ego, sk.ld­
dajqcych slę z mebli, 
likierów i wó.:Jetc, 
ocenionych na su­
mę 2,2\JIJ zł. 

Lodź, dn. 11 gru­
dnia 1928 r. 

K.OM.1Rl'llK 
L. Naborowski. 

l.)o akt .Ni? 1674: 
1928 r. 

ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

dzłe Okręgowym w 
Łodzi, Leonard tła· 
borowski, zam1csz­
kdly w Lodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 10 '30 
Usl. Post. Cyw., -(). 
gtasza, że w dniu 18 
grudnia 192d rok.u 
od godz. f0-e1 rano 
w Lodz1, przy ulicy 
Pustej U, odbędue 
si~ avrzedaż przez 
łlcylac1~ ruchomo· 
Sc1, naleiących do 
~yszarda ł'e1ppa, 

skladdMCycn Się z 
pi.snma marki .c. 
Mand Kob1cnz, oce­
nionych na sum~ 
l,32U zt. 
Łódź, dn. 30 listo- . 

pada 1928 r. 
KOMOa<NlK 

L. Naborowski. 

Dr. Heller 
Choroby sk6rne i weneryczne 

ul. Nawrot 2. Teł. 79-89. 215 
Do LO rano 1 4-8 w. Dla pań spec). godz. 
3-5 po poi „ .,, niedziele od 11-2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

;r,n. >-i;IC)i(>ł()K)ljijilil(')K)i 

Dr. med. 

Józef Lubicz 
ortopeda 

(specjalista chorób kości, stawów, :miek­
ształcenia kręgosłllpa i kończyń) 

Własna pracownia wszelkich 11paratów 
ortopedyc~nych. 

Gdańska 28, tel. 41-46 
przyjmuje od ii-7 pp. 540 

.... ,„ ........................... „ ... . 

Baczność! 
Bocian się 1bllźa, 

czy masz już 

bleHzne nlemołlJleca? 
Do nabycia u 

I. FRYMERA 
Plołr~OUIStUI 75 

Filja: Piotrkowska 148. 

•.•. ,,. -

607 

Różnner 
Dzielna Ni 9 
Tel • .Ni? 28-98 

Powrócił 
Choroby skórne 

weneryczne i mo­
czopłciowe. 

Przy1mure od 8-10 
i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcow41 

Oddzielna poczekal­
nia d!:i p~ń. 

Dla pań od 3-5 pp 

---------
Do akt tW 2221 

1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy S~­

dzie Okręgowym w 
Łodzi. Leon Wit­
sowski,zamleszkaly 
w Łodzi, prxy ulicy 
Wólc:zańsklej IO. n11 
zua(jzle art. 1030 
U. P. C, ogłasza że 
w dniu 20 grudnia 
1928 r. o:i godz. IO 
rano "' Lodzi, przy 
ul, Kamiennej Nr. 1 
odbeidzle siei sprze­
daż z przetargu pu· 
bllcz1tego ruchomo­
ści naleiących do 
Rafała Boraksa I 
składających się z 
mebli, oszacowa­
nych na sumę 1100 
z'otych. 
Lodź, dn. 10 gru­

hni11 19.28 r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

)'f( ii(;a);CJllC )li 

Do akt M! 2242 
1928 r. 

Ogłoszenie . . 
Komornik przy S~­

dzle Okręgowym w 
Lodzi, Leon Wą­
sowsKi, zamieszka· 
ły w Łodzi, priy ul. 
Wólc:zat'skleJ N! 10, 
na zasadzie art. 1030 
u. P. C. ogłasza. że 
w dniu 27 grudnia 
1928 r„ od godz to 
rano w lodzi, przy 
ullcy Narutowlcia 
.Ni? 38. odbędzie się 
sprzedaż z przetar­
gu publlcinego ru­
chomołcl nalei!l· 
cych do Ignacego 
I Teofili mattonków 
Gerszt I składają­
cychslę z mebli, o· 
szacowa„ych na su­
mę zł. 800. 
Łódt, dn. 11 gru· 

dnia 1928 r. 
KOMORNIK 

L. Wąsowski. 

Dr. med. 

Zygmunt 

Daty ner 
Urolog 

Choroby nerek, pę­
cherza I dr6g mo· 

czowych. 
Przyjmuje od 8-10 
rano I od 6-8 wleci. 

P1ramowl1:1a 11 
(dawn. Olgińska) 

Tel. 48-95. 
717 

l_ ...... __ "
1

-in_o_R ___ s_R_~_„ A __ .-...::I 
_ _ Kilińskiego i~r. 123. 

Od wtorku, ama 1 l·go do poniedz1ał1<u, 
17 go grudnia r. b. włączme 

Wspaniały program! 
P· t. 

dnia 

Czarna Venus 
w roli głównej „czekoladowe bóstwo" 

Józefina Backer 
film zrealizowany podług głośnej powieści 

Mł\URYCEGO DEKOBRY. 

::=::::::::::::::::::::::-..:::::::_·-====---=--=--=-===== 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7, 15 I 9; 

w dni śwl~teczne o godz. 3, 5, 7 I 9. 

Zakład Zeanrmistrzowsko Jubilerski· 
J. Pankiewicza 

Piotrkowska Nr. 199 
poleca w dużym wyborze: zegazki złote, srebr. 
ne, niklowe, szwajcaraklch gwarantowanych firm. 
Zegary atoJitc•. ścienne, biurowe I kuchenne. 
Oraz: bltuterje najnowszych fasonów, obr11czki 

ślubne, platery. nakrycia stołowe I t. p. 
Uwaga : przy zakładzie własna pracownia przyjmuję 

wszelkie roboty I reperacje wchodz11ce 
w zakres zegarmistrzowsko jubilerski. 
Wykonanie solidne i punktualne. 

Do akt NI 1240 ••••••••••M•••••••••H•••• 1928 ·r • 

Ogloszanla. 
Komornik przy Sil 

dzle 0.cręgowym w 
Łodzi.Leon Wąsow· 
ski, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Wól­
czańsklel IO, na ia­
sadzle art.1030 U.P. 
Cyw., ogłasza, że w 
dniu 20·ym grudnia 
1921; roku, od go· 
dzlny 10-eJ rano w 
Łodxl, przy ullcy 
Narutowicza 16 38, 
odbędzie się sprze­
dd z przetarqu pu­
blicznego ruchomo· 
ścl, nalez~cych do 
Ignacego I Teofili 
Qersztów I składa­
I 1tcych się z foteli 
klubowych, obitycn 
skorit. oszacowa• 
nych ha sumę zło· 
tych 770. 

L6dt, dn. 11 Sini· 
dnia 1~28 r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

Do akt Ht 22<ł4 
t.928 r. 

OtłoszenJe. 
Komornik przy S!l­

dile Okręgowym w 
t.odzl, Leon W 111ow­
skl. zamleszk. w Lo­
dzi, przy nllcy Wól· 
czal\akleJ SO, na H· 
sadzie art. tOlO U.P. 
C. ogł111za. te w dniu 
27 grudnia 1928 r. 
od godz. 10 rano w 
Lodzi. przy ul. Na­
rutowicza 38, odbę­
dzie się sprzedaż z 
przetargu publiczne­
go ruchomołci, nale­
t11cych do Ignacego 
l Teofili Gersztów 
I akłacSa"cych się 
1 mebli, ouacowa· 
nycn na sumę Zł. 7..,0, 

Lódt, dn. 1 t go 
listopada 1928 r. 
KOMORNIK 

Leon Wąsowski. 

Do akt .N'2 2243 
19l17 r. 

OglDSZBDIB. 
Komornik przy Są· 

dzle Okr. w Łodzi, 
Leon W11sowski, 
zamieszkały w Lodil, 
przy ulicy .Vótczeń· 
sklej pod .N'! 10, na 
zasadzie art. IOJO 
U. P. C. ogłasza, ze 
w dniu 27 grudnie: 
1928 r„ od god1. 10 ej 
rano w LodzL przy 
ul. Narutowicza 3d 
odbędzie się spue­
deż i przetargu pu­
bhcznc90, q1ch'>­
mołcl nalei„cycn do 
Ignacego I Teofili 
Oeraztów I sktadd· 
1ących się z meoll, 
oszacowanych na 
sumi; złotycn 800. 

Lódż, dn. 11 gru· 
dnia 194d r. 

KOMORi'łlK 

L. W11sowski 

Nowo obowhizująca 

„Ustawa Butomabiło:v~" 
do nabycia w księgarni „CZYTl\J" 

Ł6dt, rtarutowlcza 2. 

Cena 111 egz:. zł. 1.-

.. „ ••.••.•••..••.•• „ ••••. 
Dwa elegancko um eblo· 

wane 

POKOJE 
w okolicy ul. Narutowicza do od. 
naji:cia. Oferty do adm. „Hasła". 

Dr.med. 

ltiewinźski 
przeprowadził się 
na ul. Rndrzeja 5 

Tel. o9..CO. 
Ch<łroby ak6rne 

weneryczne 
i moczopłcłowe 

l"laśwletlanle 
lampi\ kwarco· 

..... 467 
Przyjmuje ocl 8-10 
rano I od 5-9 wlecz. 
Dla pal\ odd1lela~ 

poczekalnia. 

Domek 
l'lłurowany kuplę w 
po1>1iiu tramwatu.; 
4 mleukanla wolna 
obowl11zkowo. Ofer.' 
ty do administracji 
nlnlejsze10 plam• 
poci .Domek• • 

Bltuterle 
kupulę. p•ln' wer- , 
tołć płacę. Solidne . 
traktowanie. ..Pr•· ' 
cyzJ•„ Piotrkowska 
IW 123. 3U 

Kupię 
każdą llosc atarych 
gazet, Trombltow· 
sK1, ulica Składowa Dr. med. 206 ,,,. a 

S. neumar~ ~Inr llDlldJ I 
Cheroby skórne 

I wenerycine 
L.ecxeme prom1en. 

ltoentgcna 

uL Moniuszki 5 
Telefon 70 50. 

Przy1ipu1e od 11-:1 
I od 7-8, 

Panie od 3-.C. 

. 

Potrzebny 
~illop1ec do praklf· 
Id u tapicer„ od lat 
16, W1adomołć ul. 
r'r. Ndrutow1cza 45, 
" maguynte mebli, 

7JiJ 

I_ Ró!ne I 
DołosJBala drobne Potrzebny 

I 
-, natycnmiast w5poł-

KUDDO i SDUeda! nik-wspólnic&ka z 
gotówK4 z:ł. ,oo.-

- 1 uduałem pracy do 

M • ł bardzo koriystnego agle interesu. Otnrty pod 
ręczna w dobrrm .Natycllmi4st• do 
stanie. na wywóz, administracji. 1014 
bardzo tanio do · 
aprz•danla. Wlado-
mołC ul.Wólczańska 
Je 37, oficyna par­
ter. 7J2 -----Da wynaJęcla 
loital duzy. długość 
16 m., szerokość 
71/a m. od zaraz; tam­
ie do sprzed4nia 
3 warsztaty stolar· 
skle wraz i rozma­
item drzewem. Wia-
domość ul. Poaleśna 
Nr • ..!6. 1018 ------

HleszKania 
od gosi>odarza, No· 
wopo~ska ll, prz7 -
Brz.zińskleJ do1azd 
jedyn1t11. 71-9 ---·-
Sam o dzielny 
t4plcer obeznany z 
wykonc1ntem pierw~ 
uvuę;lnycn mebli 
k1u1>ow ycn. moie ~i.; 
zgl..is1ć w fab1 yce 
mebli G4eńska 112. 

3!ł3 

CENY PRl::NUMERł\TY: 

W Lodzt :i: niedzietnym dodritklem Ilustrowanym miesięcznie zł. 4.10 

Zam1e1scowa • 5.-

LaJrirn1ce 

Odnos1enle do domu 

# 8.­
• 0.40 

CENY OCit.OSZEŃ MlEJSCO ~YCH: 

Na l•eJ stronie 50 groszy %8 wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 lamy) 
W tekście 40 , l „ 4 • 
Za teKstem 
Nek.rol ogi 
Zwycza1ne 

30 
30 

8 

1 „ 
1 
1 

„ 4 • 
4 • ~ 

Ogłoszenia firm zamletscowych, chociażby posiada!C\cych fili 
'li t.o:izi, a centrale gdzteindziej, o 500/o drożc:J od cen miejscowych 

firmy zagraniczne o llJOO/o drożej. 
Każda non podwyżka obowiązuj~ wszystkie już przyji;te ogło­

szenia do zin1any cen 1>ez Ut>rzed111e30 za ... 1ado.men1a 
Za terminowy druo< ogłoszeń, Ko.nunil<atów 1 ofiar ad .nlnls\racja 

I · nie odpowiada. · · • 
Prenumeratę można przerwać tylko l·go i 15-go każdego mieal11ca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Wydawca: Towarzvstwo Rzem1eśłni,ze ... ~esursł!l• w Lodi:i. 

„ 10łam6w 
Drobne 10 gr„ poszukiwanie pracy 5 gr. %a wyru. l'lajmnlejsze 
091on.. 50 gr. U:jloszen1a nadesłcrn~ po god.:. 7 w1ecz. o 3Jt>/11 drożeJ. 

Og1oszen1a w cz:er ... „nym Kc.:orLe 30 proc. drozc.1. 

D.-lłlioa.rnia Państwowa w Lodz1, l:'iorrkows~a Nr. ~5. 

ł\rtyi<u1y, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uwaian·e Sił 
za bezpłatne. 

Ri;t<oi>1s6• zarówno utytych jak i odrzuconych r~dakcta ni• 
zwraca. 

lil.a4aktor odoowiedzi11lny: Michał Walter. 


